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lódzkie Towarzystwo Spiewacze „Lutnia" 
Po za teru Rosya, przez zbudowanie wielkiej 

drogi żelaznej w Syberyi i nowe nahytki w Chi-
1 ach została nader silnie zainteresowaną w spra
wach oceanu Spokojnego i znalazła się na jego 
wybrzeżach w wyjątkowo pomyślnych warun
kadt. Portugalia zaś i Hiszpanin. prawie że 
znikły z wybrzeży tego oceanu, ocalała tylko 

W piątek d. 7 marca r. b. o godzinie 8 i pór wieczorem w Teatrze Wielkim 

Ili (XJCXIX) KONCERT 
z udzialem p. lre ny Bohusówny (śpiew) i p. Pawła Bazelair'a (wiolonczella) oraz 

chórów „Lutni" (męskiego i mięszanego) pod kierunkiem Alojzego 
Oworzaczka. 

Bilety są do nabycia w księgarni Łódzkiej (Piotrkowska J'i~ 108), a w dzień koncertu w kasie Tea
tm Wielkiego w godzinach zwyklych. 

„~~~~~„~„ ..... „~„~~~~„ 
Hotel Polski. Ocean Spokojny. 

estauracya. 

CODZIENNIE BLINY! 
Dr. medycyny I. Łukasiewicz 

Piotrkowska ~\~ 10. · 
AZtuszerya.- Choroby kobiece. 

Przyjmuje od godz. 8-11 rano 1 od ó-7 popołudniu. 

Rozkład pociągów. 

Wychodzą z Łodzh o godz. 12.31, 6.44**, 7.12*, 
12.45, 3.0 " 6.02'*", 7.28. 

Przychodzą do Łodzi: o godz. 3.09, 5.03, 
9.32, 10$3*'*, 3.52, 4.58, 8.22*, 10.58°. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tl:ustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do G rano. 

Pociągi, oznaczone *, nie ma,i ą bezpośredniej komu
nikac~i z Warszawą; pociągi, oznaczone **, służ\ dla 
bezposredniej komunikacyi .Łódź - Warszawa" ez 
P r z e si a da n i a s i ę w Ko l u s z k ac b. 

KALENDARZIK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Bogowita. 
SALON artystyczny, Piotrkowska 87. 
TEATR WIELfU. .Mąż i żona," komedya w 3-ch 

aktach Aleksandra hr. Fredry i List," komedya w 1-ym 
akcie Aleksandra hr. Fredry. Początek o godzinie 8-ej 
wieczorem. 

Wspomnienia historyczne. 

Środa, 5 marca. 
J849 r. Pochowauie zwłok Juliusza Słowackiego na 

cmentarzu Montmartre. 

Największy z pi~ciu oceanów globu ziemskiego 
Ocean Spokojny, którego wody oblewają wscho
dnie wybrzeżit Azyi, 8t11ly ląd Austrnlii i zacho
dnie wybrzeża Aweryki, dotychczas nie był jesz
cze przedmiotem sporn o panowanie na jego 
niezmieruyeh przestrzeninch, gdiie krążyly swo
bodnie tu i owdzie floty wszystkich pal1stw mor
skich. 

Olbrzymia tn ma!-la wody morskiej obliczo
na na 33,30 1,000 mil kwadratowych obejmuje 
blitilrn połowę całkowitej powierzchni wody a 
znacznie więcej niż 1/, ezęść całej powierzchni 
ziemi, ro~lewa się między dwoma zwrotnikami, 
na północy sięga aż do zwrotnika Raka, na po
łudnie aż do morza Lodowatego. 

Od czasu odkrycia kopalni złota w Kalifor
nii w r, 17 48 i w Australii w r. 1852 ocean 
Spokojny stał się widownią g·lównego wszech· 
światowego ruchu lrnncllowego, mając na obu 
pobrzeżach mnóstwo kwitnących miast handlo
wych. 

Obecnie układ wszechświatowej polityki 
wysuwa na pierwszy plan kwestyę panowania 
nad oceanem Spokojnym, który w dziejach XX 
wieku niezawodnie stanie się teatrem bardzo 
ważnych i w skutkach swych niezmiernie do
niosłych wypudków. 

Sprawie tej poświęcił całą broszurę znany 
pisarz publicysta w kwestyach polityki wschod
u io-azyatyckiej Colguhoun. 

Po przekopaniu kanału Panamskiego -pi8ze 
Colguhoun-droga pomiędzy portami Ameryki a 
wybrzeżem azyatyckim oceanu Spokojnego skró
ci się znacznie. 

Nic ulega najmniejszej wątpliwości, że Sta
ny Zjednoczone Ameryki północnej, zwłaszcza 
po ostatecznem przylączeniu wysp Filipińskich, 
odegrają najwybitniejszą rolę na wodach oceanu 
Spokojnego. Z innych mocarstw morskich Niem
cy w ostatnich czasach ohjęły w posiadanie port 
K.iau-Czau, Apię, jeden z najlepszych portów 
w swiec1e i Nową Gwineę. Japonia stała si~ 
pierwszorzędnem mocarstwem morskiem, a An
glia oparta o Australi~, ma również uzasadnione 
pretensye do w Jadania na wodach oceanu Spo
kojnego. 

. Holandya, ale i jej położenie niepewne, co :,;ię 
tycze po8iadania kolonii, jakie należą jeszcze du 
niej na wodach ocean n Spokojnego. 

Z pomiędzy wszystkich mocarstw morśkich 
jedynie tylko - zdaniem Colgt1houn'a -·Anglia, 
Stany Zjednoczone i Japonia, mają najwięcej 
danych do panowania na oceanie Spokojnym. 
albowiem znajdują się w najpomyślniejszych wa
runkach jako paustwa morskie. 

To też, pisze Colguboun, Anglia. niezawodnie 
o ile będzie mogła najlepiej urządzi się nn. wy
brzeżach Kanady, a ze wzgl~du na swoje poło
żenie geograficzne zajmuje ona w szeregu mo
c:1rstw morskich, najlepsze położenie na oceanie 
Spokojnym. 

Lecz najwybitniejszą rol~ publicysta amery
kański przeznacza Stanom Zjednoczonym Ameryki 
północnej, uzasadni aj ąc zdanie swoje niezmierzo
ną, ilością bogactw przyrodzonych wielki~j rzcczy
po11polite.i zaoceanoweJ i n:ezwykle szybkim roz
rostem jej ludności. Zadaniem Stanów Zjedno
czonych będzie zaś przedewszystkiem ucywilizo
wanie ludności wysp Filipińskich, która. obecnie 
żyje w stuuie napół dzikim. Pocl wpływem Sta
nów Zjednoczonych tilipińczycy szybko rozwiną 
się w naród bogaty i silny. 

Pm wie cała książka wypełnioną jest szere
giem dowodów i uzasadnień poglądów autora. 
Lecz w rzeczywistości s~ to tylko przypuszcze
nia i przepowiednie, które w rozwoju politycz
ny~b wypadków nie grają nigdy decydującej 
rol1. 

Nierzadko zdarza się, że przepowiednie i 
przypuszczenia polityczne zawodzą nietylko 
w szczegółach ale nadto w samej istocie J"zeczy. 
Natomiast zachodzą wypadki, których przedtem 
nikt nie przewidział, ani też w naj~miel8zych nie 
dopuszcr.ał marzeniach. 

Nikt przecieź nie przewidywał, by potężna 
i bogata Wielka Brytania nie mogla przez tak 
długi czas pokonać maleńkiego narodu boe
rów, którego liczba ogólna nie dorównywa ilości 
wojsk angielskich wysłanych na teatr wojny 
w Afryce poludniowej. Nikt nie przypuszczał, 
aby wojna ta zadała tak dotkliwy cios wszech
światowemu stanowisku politycznemu Ano-lii, tak 
dalece skrępowała jej ruchy w stosunku~h mie-
dzynarodowych. • 

Nikt nie przypuszczał, aby Stany Zjedno
czone nie posiadające silnej armii lądowej, ani 
też stałej floty wojennej, tak szybko i tak sku
tecznie zgromiły Hiszpanię. 

Prr.ykłn.dów podobnych niożnaby zaczerpnąć 
z dziejów moc niezliczoną. Niema w tern nic 
dziwnego, albowiem rzecz to bardzo trudna oce
nienie w stopniu należytym sił i czynników mię
dzynarodowych, tudzież wysnucie kombinacyj 
na przyszłość z danych chwili bieżącej. 

Wresz.cie w rozwoju wypadków politycznych 
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wchodzą częstokroć w grę czynniki w danej 
chwili nie uj~te, nurtując gdzieś w głębi Jub też 
wyradzają się kombinacye niespodziane. 

Tenże sam publicysta angielski Colguhonn 
napisał w roku 1898 broszurę o Chinach, w któ
rej wysnuwal wnioski o przyszłości Niebieskiego 
państwa, oparte lła biegu wypadków danej 
chwili. W broszurze tej Calguhoun liczy si~ już. 
ze zwycięstwem Japonii nad Chinami, lecz nie 
bierze pod uwagę wypadków, które miały mic.i
sce w najbliższej przyszłości, i stoimnków, jakie 
wiikutek tego ukształtowały się rni~dzy mocar
stwami. 

vV broszurze o pauowanin na oceanie Spo
kojnym publicysta ameryka11sld nie lic:,t,y się 
z Francyą, której w poprzedniej swej pracy po
święcił wiele miejsca. Tymczasem, obecnie po 
wypadkach chińskich z lat 1899-1900 Francya 
zajęła w Chinach t:!tanowisko bardzo poważne, 
opierając się o Tonkin i rozporządzając du
żemi wpływami w południowych prowincyach 
Chin, również podobnemi wpływami cieszy się 
Roi;ya w Chinach północnych. Jedna tylko 
Japonia, ze względu na swoje pofożenie geogra 
ficzne, może przeważyć wplywy francuskie i ro
syjskie w Chinach. Zaś ani Stany Zjednoczone, 
:mi też tembardziej Niemcy nie mają tyle wido· 
ków na rozszerzenie wpływów swoich w Chi
nach, ile ich ma Rosya i Francya, oparte jedna 
o Tonkin, druga o l\faudżu1·yę. Okoliczności tej 
niepodobna pomijać, gdy idzie o snucie kombi
uacyj, co do przyszłego rozwoju wypadków na 
dalekim W schodzie, gdzie toczyć się wł:uinie bę
dzie gra o panowanie na oceanie SpokojLym. 
Kto bowiem owładnie Chinami lub pozyska tam 
wpływ przeważny, <lo tego należeć będzie i 
ocean Spokojny, a przynajmniej cała jego część 
wschodnia. 

Po:,t,ornie sześć wielkich mocarstw, zaintere
sowanych na oceanie Spokojnym, rozgraniczyło 
już iiferę swoich wpływów. Francya zajęła Ohi
uy południowe, Rosya północne, Niemcy i An
glia środkowe, Japonia Koreę, Stany Zjednoczo
ne wyspy Filipińskie. 

Ualszy rozwój sprawy wschodnio ·azyatyckiej 
zależy od współzawodnictwa mocarstw, od ich 
sity kulturalnej i od stosunków handlowo-prze
myslowych, nawiązanych z Chinami. 

Bezspornie, że Stany Zjednoc:,t,one, jeśli roz
wój ich handlowo-przemysłowy rosnąć będzie 
w ternie samem tempie, w rozwiązaniu svraw 
oceanu Spokojnego zabiorą głos jeden z najpo
ważniejszych. Kto jednak zostanie panem oceanu 
8pokojnego, przewidzieć trudno. 

S. J. 

Koronacya pap:eży. 

Uroczystości, upamiętniające rozpoczęcie 
dwudziestopięciolecia panowania · Ojca św., za
kończone zostały onegdaj w Waty kanie obcho
dem pamiątkowym koronacyi wobec przedstawi
cieli posłów nadzwyczajnych mocarstw całegu 
świata, którzy przybyli, aby w imieniu swoich 
rządów złożyć powinszowania Leonowi XIII. 

Co prawda, papież obejmuje rządy już pod
czas konklawe z chwilą, gdy oświadczy, że wy
bó1· przyjmuje, i od tej chwili faktycznie staje 
sie głową Ko8cioła, nie brakło jednak usiłowań, 
by rozporządzenia papieskie, wydane przed ko 
ronncyą, uważać za nieważue; skutkiem czego 
Klemens V (1305 - 1314) zmuszony był ogłosić, 
że kara ekskomuniki grozi wyznawcom takich 
zapatrywań. 

Nast~pcy jego atoli nigdy z tego nic ko
rzystali i nie wydawali żadnych bull przed ko
ronacyą, poprzestając na listach pasterskich, 
pieczętowanych pierścieniem Rybaka. Ztąd po
chou'.l.i, że koronacya jest uważana, pod pewnym 
w:,t,ględem, za początek panowania papieży. Sta
ło sitt nawet zwyczajem, ie papieże pontyfikat 
swój od daty koronacyi rachują. )la si ę rozu
mieć, wszelkie rozporządzenia papieskie, poprze
dzające koronacyę, nic nie tracą pomimo to na 
mocy swojej. 

Od dawien dawna przyjqte hyfo, że korona
cya 1H1pieży odbywała się ''. n ajbliższą niedzie
l~ lub t!więto po wyborze. Od reguły tej odstą
pił dopiero Leon XIII :,t,e W'.1.gl~du na wyjątkowe 
okolic'l.llości, w jakich wstał l)brany . Jemu bo
wiem przypadlo w udziale być pierwszym pa-

ROZWÓJ. - Środa, dnia 5 marca 1902 r. 

pieżem, wstęp.ującym na tron po odebraniu pa
piestwu władzy świeckiej przez rząd włoski; on 
to pierwszy obejmował tylko władzę duchowną 
uarl Ko!rniolem, nie byt już., jnk jego poprzednik 
Pius IX, pnnem Hzymu_ 

Pociągało to zmianę przyj~tego 0 1! stuleci 
ceremoniału, a zwłaszcza usunięcie wszelkich n
roc:,t,ystości nlicznych - bo o pozwolenie na ta
kie uroczystOŚt;i trzebaby było prosić rząrl wio
ski, czego nie dopuszczała gonność wię~uia wa
tyk::\,J]:;kiego-koronacya. więc zostnła odłożona. 
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tretem Jennera. Szanowna publiczność z zasady 
„gwiżdże" na wszelkie takie próby, bez w:,t,ględu 
na nazwisko prelegenta, treść i opracowanie od-
czytu. · 

Powodzenie natomiast mają krzykliwe, oto
czone tajemniczością, widowiska jarmarczne. Nie 
miałbym nic przeciwko temu, gdyby nie wnosiły 
one do ubogich w wiedzę umy<lłów większego 
jeszcze chaosu i zamięszania. W różnych pun
ktach miasta pokazują obecnie „kobietę pająka ' · . 

Figiel ten polega na tern, że dzięki skombi
nowanemu systemowi luster, widz spostr:,t,ega gł o
wę żyjącej kobiety i tulów pająku . - Gdy naga
bywałem przedsiębiorcę tego widowislrn o usta
wienie luster, uie omieszkał zapewnić mnie ur11-

Przez pewien C'.f.as nawet po śmierci Piusa 
lX noszono się z myślą przeniesienia konklawe 
:,t, Rzymu w inn e miejsce. Kardynałowie włoscy 
proponowali zamek Miramarc pod Tryestem, kar
dynał l\Ianning wyspę l\1altę, w końcu jednak 
stanęło na tern, by por.ostać w Rzymie. 

Dnia 3-go marca 1878 r. tłumy nieprzeli
czone cisnęły się dokoła Watykanu. Ro:,t,eszła 
się juź hyła wiadomość, ie uroczystości korona
cyjne, do których ludność Rzymu od wieków 
przywykła nie będą publiczne, pomimo to tłu
my miały nadzieję, że njrzą postać nowego wlad
cy Kościoła przynajmniej z logii, wychodzącej 
na plac przed Watykanem, a z której zwykle 
papieże ludowi blogosławili. Niestety, Leou Xlll 
nie nkazal się tam, chuć no8il się z tym za
miarem. 

1 czyście, ie jest to prawdziwy pająk zualezion.r 
w Kongo. ,,Pani pająkowa" - jest zresztą bardzo 
upr:,t,ejmą; na zapytania odpowiada, że żywi siq 
o w o cami i że publitzność łódzka bardzo j e.i 
się podoba. 

Powiadają nawet, że szedł juź ku loggii, 
gdy nagle ktoś ze szpaleru osób, stojących 
wzdłuż drogi, pociągnąl z:t płaszcz kardynała 
mistrza ceremonii, postępującego tuż przed pa
pieżem. Znak ten tajemniczy zdecydował Leo
na XIII - zwrócił go z drogi. 

Podczas samego obrz<idu koronacyi, odbywa
jącego się w kaplicy Sykstyńskiej, cały ceremo
niał starożytny utrzymany jest w pełni. 

Po mszy wielkiej, celebrowanej pr'.t.ez pa
pieża, w czasie której rozlega się hymn wspa
niały cTu es Petrus >, a kardynałowie i biskupi 
składają hold następcy Piotrowemu - zaczyna 
się właściwy obrzęd koronacyjny. 

Do t.ej chwili uowy papież miat na glowie 
mitrę biskupią. W mitrze tej zasiada na tronie. 
Drugi wiek 1 em kardynał dyakon zdejmuje mu 
wówczas dopiero mitr~ z głowy, najstarszy zaś 
wiekiem nakłada tynrę, przyczem mówi: <Przyj
mij trzemti koronami ozdobioną tyarę i wied:,t,, 
że jesteś ojcem ks1ążą t i królów, llternikiem kuli 
ziemskiej, namiestnikiem ziemskim naszego Zba
wiciela Jezusa Chrystusa, któremu cześć i chwa
ła na wieki wieków. Amen • . 

Formalność przelania władzy na uową głową 
Kościoła została dokonana. 

Pierwszym z papieży koronowanych był Mi
kotaj I (850- 869 r ) za owych czasów ty ara 
papieska składala się z mitry biskupiej, otoczo
nej jedną tylko zlotą obrączką. Bonifacy VII 
dodał w 1 ~90 r. drugą koronę na zuak panowa
nia nietylko nad r7eczami ducbownemi, ale i 
świeckiemi. Gdy jednak pewna liczba wladeów 
świeckich okazała si~ niezadowolona z tego 
symbolu wladzy podwójnej, papież Klemens V 
dodał tr:,t,ecią koronę. Trny te korony mialy 
oznaczać trzy :r.nane podówczas częśc:i świata: 
Afrykę, Azy~ i Europę. 

ZYGZAK I. 
-s-

(Di-. M. K.). Wiadomo, że popularyzowanie 
wiedzy nie do'.f.1iaje w Łodzi powod:,t,enia. Pu
bliczność tutejsza starannie unika sal odczyto
wych. Stroni od nich zarówno ludność robotni
cza, jak i t. zw. inteligencya. 

Gdy przed kilku laty w sali na Księżym 
l\fłynie Sr.obert wygłaszał odczyt pięknie napisa · 
ny prze'l. Brzezińskiego, a umiejętna ręka do
skonnle illustrowała jego słowa za. pomocą obra
zów niknących, to szczerze zal mi było zmarno· 
wanej pracy tylu ludzi, gdyż odczytowi przysłu
chiwała się nieliczna gromndlrn i w znacznej 
części z tych sfer , dla których 011 nie był wcale 
przeznaczonym. 

Serya odczytów urządzonych przez Stowar:,t,y
szenie nauczycieli dobiegła do końca dzięki ty! ko 
niezwykłej energii zarządu i ci erpliwości prele
gentów w:.uilzawskich. Szanowna publiczność prze
ważnie świeciła nieobecnością. Wytrwałość zaś 
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jej w tym kierunku jest, rzeczywiście podziwu 
godną. Kie zwabi jej Bełza fotoii:rafią sycylij
skiej wieśniaczki i nie znęci dr. Margnlies por-

Seanse pana Loritza nie kryją w sobie ża
dnego oszustwa; wyniósł on tylko na targ do
brze i oddawna znane zjawiska sugestyi . Wszyst
kie, dosyć jednostajne zresztą, doświadczeniu je
go sprowadzają się do sugestyi w stanie hypno
zy i sugestyi na jawie. 

Prawdziwy pożytek przynieśćby zaś mogły 
w połączeuiu tyh:o z odczytem takim, jaki wy
głosi właśnie w tych dniach w Warszawie dr. 
Orłowski ,,O sugestyi i bypuotyźmie". Lecz wte
dy public'l.llość nasza świeciłaby zapewne znowu 
nieobecnością: ją ciągnie przedewszystkiem jar
marczny charakter doświadczeń. Śmieje się onn. 
do rozpuku, gdy medium pije z zapałem naftę, 
a wypluwa pomarańczę. . 

Nie śmiej się przezacna publiczności, ty to 
samo robisz stale. 

Ekonomiczna. 
Towarzystwa akcyjne. Na podstawie świ~żo 

zebrauych danych statystycznych za rok l 900, 
okazuje się, ie wybitniejsze fabryki bawełniane 
reprezentowały w roku sprawozduwczym ogólny 
ka pita} zakładowy rb. 30, l 75,000, oraz rezerwo
wy rb. 3,744,9-12 kop. -!O; dały zaś rb. 2,728,198 
kop. 21 czystego zysku. 

Wysokość wypłaconej dywidendy przedsta
wia się w sposób następujący: Tow. akcyjne 
Karola Scheiblera: kapitał zakladowy 9 milionów 
rubli, obroty rb. 31,80-l,oOl kop. 87, kapitał re
zerwowy rli. 2,006,713 kop. 97, zyski rb. 885,717 
kop. 36, wypłacono dywidendy 8%; Tow. akcyj
ne , ,Zawiercie"': kapitał zakładowy rb. 3,375,000, 
rezerwowy rb. 570,592 kop. 2-l, obroty rh. 
10,856,176 kop. 46!, zyski rb. 46±,826 kop. 36, 
dywidendn 12%; Tow. akcyjne L. Geyera: kapi
tał zakładowy 1 ł mi liona rubli, rezerwowy rl.J. 
500,000, obroty rb. 6,536,306 kop. 52, zyski 
rb. 295,~49 kop. 2ti, wypłacono dywidendy 12ł?0 ; 
Tow. akcyjne I. K. Poznańskiego: kapituł zakła
dowy 5 milionów rubli, rezerwowy rb. 510,3.J:O 
kop. 96, obroty rb. 20,930,893 kop. 64, zyski 
rb. 452,410 kop. 47, wydano dywidendy 8%; 
Towarz. akc. S. Rosenblata: kapituł zakładowy 
1 milion rubli, re:,t,erwowy rb. 69,000, obroty 
rb. 4,64,881 kop. o3, zyski rb. 71,615 kop. 8, 
dywidendy uie wyrlano; Tow. akcyjne Schlossern 
w Ozorkowie: kapitał zakładowy 1 milion rubli, 
rezerwowy rb. 9,9n kop. 28, obroty rb. 2,456,361 
kop. 48, zyski rb. 54,773 kop. 26, dywidendy 
nie wydano wcale; Tow. akcyjne L. Groh1mma: 
kapitał zakładowy 3 miliony rb., rezerwowy rb. 
30,106 kop. 15, obroty rb. 7,843,012 kop. 97, 
zyski rb. 233,569 kop. 95, dywidendy wyplaco
no 6%; Tow. akc. „Lorentz i Krusche'· w Zgierzu : 
kapituł zakładowy rb. 300,000, rezerwowy rb. 
496 kop. 80, obroty rb. 6a8 912 kop. 78, zyski 
:-30,501 kop. 69, wydnno dywidendy 2~/4 %; 'l'ow. 
akcyjne Krusche i Ender . w Pnbianicacb: kapi
tał zakładowy rnbli 3,500,000, rezerwowy rb. 
30,000, obroty rb. G,789,129 kop. 48, zyski rb. 
2'.)1 ,927 kop. 78. dywidendy wydano 6%; Tow. 
akcyjne Angusta Schmelzera w l\fyszko!"ie: kapi
tał zakładowy 1 milion rubli, rezerwowy rb. 
~,862 kop. 35, obrotowy rb. 1,294,898 kop. o7, 
zysków nie osiągnięto i dywidendy nie wydano: 
Tow. akcyjne „:Manufaktury piotrkowskiej"": ka
pitał zakładowy lł miliona rubli , rezerwowy 
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rb. 13,8.J.6 kop. o5, obrotowy rb. 2,363,709 kop. 
85, zyski rb. 7,500, dywideudy nie wydano. 

Znaczniejsze fabryki wyrobów wełnianych 
reprezentowały w r. 1900 kapitał zakładowy rb. 
18,425,481 k. 55, oraz rezerwowy rh. 4,3:!7,767 
k. 20 i dały czystego zysku rb 729,893 k. 06. 

Wysokość wyplaconej dywideucly jest na
stępująca: 

Tow. akcyjne L. Allarta et Comp.: kapitał 
zakładowy rb. 21l25,48 l k. 5ii, rezerwowego 
niema, obroty rb. 5,:H 4,983 kop. -1, zyski rubli 
:W,69 .~, dywideudy uie wydauo; Tow. akcyjne 
J. Heiuzel: kapitał zakładowy 3 miliony rubli, 
rezerwowy rb. 307,255 kop. 69, obroty . rubli 
9,94-5,518 k. 8, zyski rb. 98,199 k. 47, dywiden
dy wydano 3%; Tow. akcyjne Gustawa Lorentza: 
kapital zakładowy l rb. mil. rb„ rezerwowy rb. 
23 , 150 k. :·rn, obroty ru. 2,985,260 k. 10, zy!ków 
nie osiągnięto; dywidendy nie wydano; Tow. 
akcyjne M. Silbersteiua: kapitał zakładowy 2 
mil. rb ., rezerwowy rb. 108,312 k. 49, obroty 
rb. 5,693,507 kop. 96, zyski rb. 138,W5 k. 99, 
dywidendy wypłacono 6%; Tow. akc. Stiller i 
Bielszowski : kapitał zakładowy 11 

/ 2 mil. rnbli, 
rezerwowy rb. 36,234 k. 90, obroty rb. 3,464,627 
k. 43, zyski rb . 82,804 k. 90; dywidendy wyda
no 51/ 2%; T ow. akc. R. Kindlera w Pabianicach: 
kapitał zakładowy 2 mil. rb., rezerwowy rubli 
125,ti87 k. 33, obroty rb. 4,048,207 k. 22, zyski 
rb. 1:19,6113 _k. 16, dywidendy wydano 6%; Tow. 
akc. A. G. Borsta w Zgierzu: kapitał zakładowy 
1 mil. rb., rezerwowy rb. 6,316 k. 11, obroty 
rb . 1,615,747 k. 70, zyski rb. 24,799 k. 8;), dy
widendy wydano 2%; Tow. akc. Markus Kohn: 
kapitał zakładowy 2 1

/, mil. rb., rezerwowy rb. 
9,423 k. 25, obroty rb. 4,204,465 k. 22, zyski 
rb . 43,640 k. 81, dywideudy wydano l.ti°lo; 
Tow. akc. T. Wilhelm Scheikert: kap zakładowy 
1 mil. rb. , rezerwowy rb. 4,492 k. 15, obroty 
rb. 1,678,135 k. 67, zysk1 rb. 97,877 k. 34; dy
widendy wydano 80fo; Tow. akc. <Leonhardt, 
W oelker i Girbardt>: kapitał zakładowy 2 mil. 
rb., rezerwowy 9,tii2 k. 5, obroty rb. 3,023,9 l 2 
k. 25, zyski rb . 73,484 k. H, dywidendy wyda
no 3°1o. 

Upadłość . Sąd okręgowy piotrkowski ogło
sił przedwczoraj upadłość kupcowi I. L. Bary. 
Z aktywów wyłączoną została fabryka akcyjne
go Tow. I. L. Bary, przyjęto za8 interesy komi
syonerskie tu i w Moskwie. I. L. Bary został 
w~zo.raj. w nocy aresztowany i odwieziony do 
~ięziema dla dłużników w Warszawie. Syndy
kiem upadłości naznaczono adw. przys. Włodzi
mierza Wyganowskiego. 

Z przemysłu. W dniu wczorajszym przybyli 
do naszego miasta: pomocnik komh1n.rza obwodu 
kwantuńskiego, urzędnik celny Portu Artur::i, 
p. Serakin, i mieszkaniec miasta Iukau Mun
cha~-d.że. Panowie ci jeżdżą po calem Ccsar
s~wie i Królestwie Polskiem, w celu obeznania 
się ze stosunkami handlowemi i nawiązania ich 
z przemysłowcami. W Łodzi zwiedzają fabryki, 
oznajmiają się z ich wyrobami i cenami. 

. z~'Yieszenie wypłat. Jedna ze starszych i 
s?hdmeJszych firm przemysłowych E. K. zawie
si~a wypłllty. O ile się dowiadujemy ze źródła 
wiarogodnego, zawieszenie wypłat było spowo
d?wane chwilowym urakiem gotówki, a wierzy
ciele zgodzą się ua moratoryum. Pasywa wyno
szą przeszło 10 1l,OOO rubli. 

. Ceny koniczyny. Obecnie ceny nasienia ko
mczyny są następujące: 

!Coniczyna czerwona od 45 - 55 rb., biała 
od ?=>-lOU rb„ tymoteusz od 22-24 rb., rajgras 
ang1el:1k.i od ll-13 rb„ przelot od 65-72 rb. 

_0wies do siewu o<l 4 do 4.20 kop. Owsa 
do siewu zapasy są tak małe, że cena jego pra
wdopodobnie podskoczy w górę. 

Miejscowa. 
O .szkołę. W tych dniach w sali magistratu 

odbędz1~ się trzecie posiedzenie w kwestyi roz
szerzenia programu szkoły aleks:mdryjskiej. N a 
zebraniu tern przeczytany zostanie protokuł i 
przedstawiony do podpisu zaproszonym obywate
lom miasta. 

Z „Lutni." Komitet zabaw jest proszony 
o przybycie do lokalu ,,Lutni" w dniu 6 b. m. 
o g. 1 O wieczorem, na posiedze.oie, w celu omó
wienia programu najbliższego podwieczorku i wie-

ROZWÓJ. Środa, dnia 5 marca 1902 r. 

czornicy. Pp. członkowie, których inkasent nie 
zastanie w domu , proszeni są przez zarząd , Li
tni'' o wnoszenie składek przed koncertem' na 
ręce p. Kaczmarka w „Księgarni ŁMzkiej'' (Piotr
kowska 108). 

Z ulicy. Na uliny Ml"ynarskiej obok domu nr. 8 
zauważono kobietę nieprzytomną, która leżała na chodni~ 
ku. Wezwany lekarz Pogotowia nie mógl przywrócić jej 
do przytomności i odwiózł ją do szpitala Poznańskich. 

Bójki. Robotnica faliryczna Maryanna Krunkowska 
lat 30, pokłóciwszy się z towarzyszem w fabryce B. Frei~ 
denberga, przy uJicy Widzewskiej nr. 192, została ude
rzoną tępem. ~arzędziem. Po udzieleniu poranionej po
mocy lekarsk1eJ, odesłaną została do mieszkania. 

- Dwie przekupki śledzi na Zielonym Rynku po
kłócily się między sobą o odbicie kupca. W czasie kló
tni ęura Bl~t została tak silnie pchniętą, że, padając, 
rozcięła sobie glowę o paczkę z pomarańczami. 

Zwichnięcie nogi. Seweryn Klin, przechodząc 
u!icą Be,n~drkta, wskutek poślizgnięcia się, upadt tak. 
meszczęsl1wie, ze zwichnął nogę. Lekarz Pogotowia, po 
udzieleuiu pomocy, odwiózl'. Klina do mieszkania na k.u
racyę. 

Kr•dzież. Wczoraj pomiędzy godziną 5 - 7 wie
czorem, niewiadomi zlodzieje za pomocą dobranego klu
cza dostali się do mieszkania korespoudenta Warsz. 
Dniewn." Kluczyńskiego, z którego skradli różne" rzeczy 
wartości 190 rb. ' 

Z sa,siedztwa. 
Z Brzezin Na jarm:irki i targi do Brzezin, 

Jeżowa i Główna przyjeżdża 8 niemców dla za
kupu koni dla anglików do Afryki. Płacą ocl SO 
do 100 rb. za średniego konia; żydzi miejscowi 
są pośredni~~mi tego kupna, z czego ciągną nie
małe korzysci. 

W zeszłej jer.ieui włościanie i dwory z powo
du braku paszy zbywali bydło za bezcen, prawie ie 
za wartość s~óry; dziś kupują takowe i płacą za 
sztukę trzy 1 cztery razy drożej, a jeszcze nie 
wiosna, co więc b~dzie dalej? 

Stan taki przeraża rolników. 
Kradzież koni. W tych dniach na kolonii Prze

cla~" gm. M~·oga-Dolna, Kielbąsińskiemu z zamkniętej 
s~aJDJ, w której spal parobek, skradziono trzy konie. Staj
n~a. byla na .podmurówce; złodzieje, podkopawszy się do 
meJ, ulatw1h sobie wyprowadzenie koni, przez drzwi za
mknięte na &ztabę zelazną wewnątrz stajni. Kielbasiń
ski, pomimo usilnych poszukiwań, na ślad złodziei nie 
natrafil. 

SZTUKA PIŚMIENNICTWO. 

(St. Łp.). Nie tak łatwo połapać się można 
z gustami publiczności teatralnej w Łodzi, jakby 
z pozoru sądzić można. Narzekano nieraz na zły 
repertuar, na przewagę fars i lekkich komedyj, 
a gdy dyrekrya teatru dnła pierwszeństwo dra
matowi i wyższej komedyi, powstały znów sar
kania na przepasanie publiczności repertuarem 
zbyt poważnym, wychodząc z zasady, że po 
ciężkiej gorączkowej pracy, która jest udziałem 
przeciętnego łodzianiua, człowiek potrzebuje lek
kiej i wesołej rozryw ki. 

Tymczasem, wczoraj właśnie dyrekcya teatru 
Wielkiego uwzględniając życzenia publiczności 
i pragnąc pogodzić jedue z drugiemi rozpoczęła, 
niestety pod względem kasowym bardzo niefor
tunnie ,, W ieczoy frcd ro wskie", wybierając nie
znane jeszcze w Łodzi komedye Aleksandra hr. 
Fredry (ojca) a mianowicie ,,Mąż i żona" trzy
aktową, oraz jednoaktówką „List". 

W pierwszej z tych komedyi Fredro z wła
ściwym sobie humorem i ciętością maluje poży
cie pary małżeńskiej. w której mąż i żona 
mają grzeszki na sumienitt a oboje wodzi za 
nos sprytna pokojówka. W komedyi tej wptyw 
literatury dramatycznej francuskiej jest może 
n~jwidoczuiejszym, nie należy ona przytem by
najmniej do arcydzieł pióra ojca polskiej kome
dyi, niemniej przecież zajmuje i bawi owym 
swojskim, ciepłym hnmorem, co pomimo swej 
swawoli, ii. niekiedy nawet i drastycznych wyra
żeń nie drażni zmysłów i uie obraża estetycz
nego smaku. 

W <Liście>, obrazku scenicznym na tło zie
leni, wśród letniego wieczoru Fredro rzucił męki 
ukrytej zazdrości, nurtującej starego męża mło
dziutkiej żony, utalentowanej i rozmarzonej, 
wplotłszy przytem zręcznie wiośnianą miłość 
dwojga młodych, którzy po szeregu scen ko
micznych, zaprawnych satyrą łączą się wresz
cie z sobą. Obrazek to bardzo ładny przytem zaj
muje i bawi. 

Wykonanie, wystawa i wogóle całość wczo
rajszego przedstawienia stały najzupełniej na 
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wysokości zadania; publiczność 'teatralna nie do
pisała, a przecież \\'ieczory fredrowskie, powin
ny chyba cieszyć się wyjątkowem p(}wodzeniem. 

W "Mężu i żonie• pierwszeństwo bezwa
runkowo należy się p. Mielnickiemu za rolę 
hr. Wacln.wa, odegraną świetnie do najdrobniej
szych szczegółów i wybornie utrzymaną w stylu 
fredrowskim. P. Czaplił1ska zarówno pod wzglę
dem zewnętrznej charakterystyki, Jako też i wy
konania roli zasłużyła na uznanie i szczery 
oklask, za utrzymanie Elwiry w jeclnolitym to
nie i dobrą plastykę P. Wostrowski lekko, swo
bodnie i ściśle w stylu fredrowskim utrzymał 
rolę Alfreda, wreszcie p. Pawłowska przewy
borną była Justusią, chociaż nie zaszkodziłoby 
trochę więcej kokieteryi w scenach z obu umiz
gającymi się do sprytnej garderobiany panami. 

W jednoaktówce "List" świetnie z dużą siłą 
komiczną zagrał rolę Organa p. Różański, przy. 
czem p. Jakubowski wybornie mu sekundował 
w roli Radowta. 

P. Jakubowska wdzięcznie i w odpowiednim 
tonie odegrała rolę Celiny, i wyszfaby z niej 
bez zarzutu, gdyby postarała się wyraźniej re
cytować wiersz fredrowski, coprawda bardzo tru
dny ale też i bardzo piękuy. 

W roli Zdzisława, po raz pierwszy w wię
kszej, wystąpił na naszej scenie p. Szczawiński, 
świeżo zaaugażowany do ról amantów. Li.dna 
postawa, glos przyjemny o metalicznym dźwieku 
i swoboda w ruchllch, to główne zalety m'!o
dego artysty, który jednak powinienby popra
cować nieco nad dykcyą. 

* Program piątkowego koncertu „Lutni" 
następujący: 

Część I. 
Nr. 1. a) „Cichy domku'' z op. „Straszny 

dwór" - Moniuszki; b) „Bąk i róża" Weita; c) 
„Pieśń towarzyska"-Moniuszki, odśpiewa „L.ut
nia'' (chór męzki). 

2. Arya z op. ,,Livia'' -Noskowskiego odśp. 
panna Irena Bohusówna. 

3. Rapsodya węgierska - Poppera, odegra 
p. Paweł Bazelaire. 

4. Monolog Mk. wypowie panna Helena 
Pawłowska. 

Część IL 

5. a) ,,Wesele"-Kjerulfa; b) ,,Madrygal'·
Sulirnna, odśp. „Lutnia'' (chór mieS'lany). 

6. a) „Stara piosenka'c - Kroneuberga; b) 
„Ninon'' -Tosti, odśp. panna Irena Bohusówna. 

7. a) Elegia-Faurego; b) „Papillon"-Pop
pera odegra p. P. Ba:i:elaire. 

8. a) ,,Szumi w gaju brzezina"-Dworzaczka· 
l.J) ,,Chór pielgrzymów" z op. „Tanhausera'' ~ 
Wagnera, odśp. ,,Lutnia" (chór męzki). 

Początek o godz. 8 i pół wieczorem. 

* Łódzkie towarzystwo śpiewacze ,,Lira'' u
rządza we własnym lokalu przy ul. Nawrot róg 
Widzewskiej w niedzielę dnia 16 marca r. b. o 
godz. 4 po poł. dla czlonków i ich rodzin bez-
płatny podwieczorek muzyczny. ' 

* „Wędrowiec" ogłasza zapowiedź wy
dawnictwa „Księgi poetów dla Maryi Konopnic
kiej". Obecni w W arszn wie poeci polscy pra
gnąc uczcić dwudziestopięciolecie pracy Konop
nicki~j, postanowili wydać k~ięgę zbiorową, jej 
poświęconą, a zawierającą wyłącznie utwory 
poetyckie z przeznaczeniem calkowitego docho
d.u na rzecz jubilatki. '!ydawnictwa podejmuje 
s1.ę redakcya , ,Węd~·owca , która uprasza wszyst
kich . poetów polskich o nadsyłanie rękopisów 
pod Jej adresem. Pożądane jest jaknajrychlejsze 
nadsyłanie prac, książka bowiem wyjdzie w pier
wszych dniach października r. b. Odezwę pod
pisali pp.: Ignacy Baliński (Aksel), Ludwika Bą
kowska (Szczęsna), E. Bogdanowicz (Bożydar), 
Deotyma, M. Gawalewicz, K. Gliński, F. Faleń
ski (Felicyan), W. Gomulicki, Hnjota, J. Jankow
ski, K. J. Jasiliski, K. Kaszewski, A. Lange, 
W. Nawrocki, A. Niemojewski, J. Xitowski, J. 
Nowiński, A. Oppman (Or-Ot), A. Pilecki, A. 
Ping, Z. Przesmycki (Miriam), E. Słoński K.gJ. 
Swięcki. ' 
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Zaburzenia w Pawlówce. 
W «Prn.wit. wiestniku ~ (nr. 3~) ogloszono 

co następuje: 
„W liprn 1901 r. w wielce ludnej ws'i Pa

włówkach, w pow. sumskim, w gub. charkow
skiej, której część ludności µrzcd dw\l(hie1:11u 
laty odpadła ou prawosławia, ukazał się nicr.ua
ny dotychczas w tej miejscowości, ubogo nhra11y 
człowiek, nazywający się „prorokiem Izraela, 
:Mojżeszem". Człowiek ten, jak się następnie 
okazało, wfościauin wsi Jaclmy, w pow. wnflil
kowskiru, gub. kijowskiej, ~Iojżesz N:rnmow 'l'o
tlosienko, byl wyznawcą sekty „malewańców" 
i podczas swojego krótkiego pobytu w Pnwłów
kuch zdołnł obznajomić niektórych mieszkańców 
wspomnianej wsi z btędną nauką tej sekty. 

Następnie w początkach września r. z. 'l'o
<losienko po raz wtóry przybył do Pawlówek 
i, gromadząc sekciarzów miejscowych na konfe
rcncye, zaczął uanowo glosić im swoją n:rnkę, 
opowiadając zarazem, że wkrótce nastąpi zmia
na w warunkacli życia wlQściaństwa: nie b\dzie 
ani cerkwi, ani duchowieństwa, ziemia zaś po
dzielona będzie w równych częściach pomiędzy 
wszystkimi ludźmi. Mieniąc się osobnikiem, ob
darzonym siłą nadprzyrodzoną i powołanym 
przez D.10ha Świętego do utrwalania try urnfu 
prawdy, Todosienko, między innemi, zapewniał 
sekciurzów o tern, :że dla osiągnięcia Królestwa 
Niebieskiego rzeczą niezbędną jest zbnrzyć cer
kwie prawosławne, aby oswobodzić ukrytą 
w n;ch prawdę. 

Wśród spokojnej do tego czasu ludności 
sekciarskiej Pawłówek, nauka Todosienki wy
wołała odra'f.u widocz~e wzburzenie umysłów. 

W ciągu pierwszych dwóch dni po jego od
jeźd'f.ie z Pawłówek: d. 27 i 28 września, na. 
ulicach wiuski ukazywały się tłumy sekciarzów 
:t;e śpiewem i okrzykami „Chrystus Zmartwych
wstał·'. Prócz tego nocami w domu włościanina 
Jrnwłowskiego, Tymoteusza Nikitenki, odbywaly 
się tłumne ~.ebrania sekciarzów, których kiero
wnHdem i mówcą hył -włościanin miejscowy 
Grzegorz Pawlenko. 'l'en ostatni, będąc iwjbliż
szym powiernikiem Todosienki, podc'.l,as jego 
pobytu w Pawlówkach. i przejęty jego błędną 
nauką, począł dawać upomnienia sekciarzom, 
mówiąc im, że hlizki koniec, źe nie należy o
szczędzać ,.ani złota, ani srebra" i ~.e na nieg", 
Pawlenkę, mająr.ego siłę od „proroka l\Iojzeszu" 
(Todosicnko) zst.ąpił Duch Swi<tty. Wzburzenie 
wśrótl sekciarzów doszlo do najwyżs'f.ego sto
pnia, gdy w sobotę d. 28 września, w nocy, na 
podobnem zebraniu w domu Nikitenki, Grzegorz 
Pawlenko, powtarza,iąc słowa swojego nauciy-

3) 
Józef Grajnert. 

DWIE. •• 
Powieść wspókzesna. 

(Dalszy ciąg-patrz Xl! 52). 

Była to sobota ostatnich dni majowycl.J. Teo
sia nie chciała opuścić pięknych pieśni i wraz 
z drugimi rzewne wznosiła głosy do Królowej 
niebios, ktt~rej obraz w ołtarzu, umajony kwiata
mi, dziwnie pociągającym jaśniał urokiem wśród 
swiateł i drzewek zielonych, ustawionych w dre
wnianycli ce brzy kach dokoła ołtarza. 

„~fotko Xajswiętsza, Panno bez zmazy, 
Chroil nas od chorób, strzeż od zarazy, 
~ierh laska Twoja zawsze nam sprzyja, 
Bądż pozdrowiona, śl i cz na lilij a". 

'l'ą strofk~ wraz z następnemi tej serdecznej 
pieśni, dożonej prze.z poetę Romanowskiego, śpie
wała w chórze pobożnych i nasza Teosia. 

Po na bl)żei1stwie spotkal się z nią na. ulicy 
pan Adolf, młodzieniec pracujący jako pomocnik 
rzeżuiurski u jednego z głośniejszych stolarzy, 
mającego swoją pracownię przy ulicy Smolnej. 

Zajęty wyrzeźbianiem na różnych sprzętach 
domowych deseni, kwiatów, postaci ludzkich lub 
zwierzęcych, które artystycznie wykonywał na 
drzewie, clopiero około 8-ej godziny wieczorem 
wychodził od prncy i dlatego w dnie powszednie 
mógł sic: z Teosią tylko o tej porze, jak dziś 
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ciela Todosienki, obwieścił, ie on Pawlenko, po
siadający Boską siłę, musi usiąść w cerkwi na 
tronie, pod którym dnchowieńsiwo ukryło pra
wdą i :i.e z11ajdnjące ;:ię w Pawłówkach dwie 
cerkwie prnwo:>bwnc powinny być zhurzone dla 
i',walczenia fol:;zu. J>rzytem Grzegor1. Pawlenko 
wyjaś-nił, ze nadchod1.:1 ~statnie godziny i że 
pr11gnący pr;1,y,jąć Dncha t:;wit;.tego pnwinni dą
~.yć za nim. t:>luchnj<1c tej nauki, wicin ~ekciarzy 
wpaulo w tnki zacliwyt, że nmcali 11a ulicy pie-
11iądze i wy'.l,nawali pr1.e1l Grzegorzc111 l'awlenką 
:;woje grzcuhy. 

Dnia ~9 wrw~nia. w niedzielą, okulo godz. 
6 zrana, >-Ckciar;1,e, któ1·q sp .1dz.ili calą noc 
w domn 'l'J·moteu8za Nikitcnki, rn:>zyli w eiżbie, 
w litzbic pncs'l.ło 100 osób, w towarzystwie żon 
i dzieci, w kierunku najbliższe.i po drn<he cer
kwi-szkoly. N a czele tlnmu na pod wudzie je
C'hała włościanka Elż ieta Paw!enkowu z dziec: 
kiem w r~kn i poduO~'l.ąe je, woh1la, „Uwier;,,cie 
w to ·D'f.ieciątko Jezn~, ;,,rodzone nie z krwi". 
Tuż za po<l wodą S'f.eclł Grzeg.1rz Pawlenko, oj
dec jego, Abraham Pawlenko, i inni sekciarze, 
z okrzykami: ,,Chrystu-3 Zmartwychwstnl, pra
wda ic!'.l:ie" 

,,Wobec tego. iż do policyi miejscowej do
szły po~lol-lki, że sekciarze pawłowsl'y zamierza
ją dokonać pogromu cerkwi prnwosł 1w11yeh, ko
misarz 2-go okr~gn pow. sumskiego wydał roz
porządzenie, aby zna.jdnjąca się najbliżej od do
mu 'l'ymotemr1.a Nikiteuki cerkiew-szkoła w nie
d'f.ielę, d. 2!1-go września, byla zamknięta, przy
ezem zapowiedziane w niej nabożeństwo zostało 
odwolane przez duehowieństwo miejscowe. Ce
lem ochrony wspómninnej terkwi w poLliżu jej 
ogrod'f.enin postawiono wartę, złożoną z miejsco
wego uriadnika policyjnego, kilku selników, dzie
siętników i policyantów, wyslanych do Pawłówek 
z sąsiedniego miastec7,ka Białopole; sam :t;a8 ko
misarz okręgowy obecny był tego dnia na nabo
żeństwie w innej cerkwi w tejże wsi, pod we
zwaniem Arclrnnioła l\Iicliab, położonej w odle
głości przeszło dwóch \\ iurst od wspomnianej 
cerkwi·s1,koły. ZiJliżyw.,;zy się do tej o::itatniej, 
l:!ekcinrzc odepchnęli ud plotu urzędników poli
cyjnych. pobili ich, z krzykiem !''1.lll'ili sil) do 
drzwi cerkiewuycb i, wyłamawszy je, wtargnęli 
wewnątr;1, cerkwi, gdzie dopnścili się strasznych 
wybryków, połączonyth ze r.aieważcniem świą
tyni. Po wybiciu ram i szyb w oknauh cer
kiewnytb, sekciarze, nn których czele 'l.najdo
wali si~ Grzegorz i Abralrnu1 Puwlenkowie, l'iotr 
Charachouow, Piotr, Jan i Antoni Kohylc1.cnko
wie, i\Iaksym i Stefo n Berestkowie, I wan Lnhitz 
i inni, rzucili się do świętego 1rouu; Gr1.c,;orz 
Puwlenko usiadł n:t nim, a 'I.a ni111 zrobili to 
inni. Po tem wszystkiem tron oh:1louo i roibito, 
carskie \ITOb uszkodzono. z:i~lonę zerwano, kilka 

naprzykład, widywać p•• nabożeństwie majowem. 
Zapłoniła sią, jak <lojrzala wiśnia. skromna J 

dziewczyna po vrzywitauin Adolfa. Rozmawiali 
z sobą o tern i owem, gdy ni ztąd ni z owąd 1 

jak <deus ex rnachim1 > vrzyskoczył do nich śre
dnich lat człowiek, ubrany kuso. O ile Adolf 
był prqjemnym, o włosach jasnych z óczyma 
niebieskiemi chłopcem, o tyle ten ŚTedniego wie
ku człowiek, wstrętny miał wyraz twarzy, wstrę
tem też napawał każdego na pierwszy rzut oka. 
Dopiero wdawszy się z kim w rozmowę, nadra
bianiem miną, doborem słów i sztuczną wesolo
ścią łagodr.it pierwsze niemiłe wrażenie. 

Kapelusz filcowy bronzowego koloru polny
wał mu przerzedzone, •terczące jak u jeża w]o
sy; ciemne faworyty i wąs rzadki, tegoż samego 
koloru jak włosy, wy11=lądały niby zużyta szczot
ka. Oczy szare, okrągłe, wystająca warga dolna, 
nie dodawały też uroku jego szczupłej o średnim 
wzroście postaci. 

- A! pan Bonuś-zu.wołał Adolf- witamy! 
Zkądże to bogowie wiodą pana do t.ych nadwi
ślańskich stron? 

- Pragnąłem się właśnie zobaczyć i z pa
nem i z vanną Teodorą, - odpowiedział głosem 
ochrypłym, przypominającym grr.echotanie żab, 
a szczególniej pragnąłem pannt} Teodorą spotkać. 

- Mnie? A cóż. pan może mieć do mnie 
za interPs? - odparła Teosia, która zawf'ze z uie
chęcią spotykała tego wszędobylskiego Bonusia. 

- Chciałbym naprzód wiedzieć- ten mówił 
dalej - kiedy mama pani będzie w domu, mam 
interes pilny i ważny! 

- Mama późno w noc powraca od chorej
odrzekła zagadnięta - ale dziK może wcześniej 
przybędzie bo cliora przychodzi już do zdrowia. 
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obrazów wyrwano z ikonostasu i rzucono na 
podłogę, krzyż zaś z pried ołtarza i z ołtarza, 
cyboryum do przechowywania komunikantów, 
których jednakże w niem nie było, chorągwie 
i inne przedmioty święte były po części pogięte, 
a po części rozbite. Prócz t.e~o Ewangelię św. 
rozerwano i n.ucono na podłogę, również jttk i 
św. korporał. 

,,Po. dokonaniu opisanego pogromu w cerkvri
szkole i zbiciu setnika prawosławnego Antoniego 
Fedorczenki, który wszedł do cerkwi. sekciarze 
z okrzykami: „na;za gc'>rą, prawd:t itlzie, Chry
stus zmartwychwstał, hurn'', ruszyli w kiernnkn 
cerkwi Archanioła Michała.. Dowiedziawszy sitt 
o zbliżaniu sekciarzów, duchowny miejscowy, 
niezwłocznie po nkol1czenin Ofiarowania. przcr
'vał nabożeństwo, poc:zem pobożni wyszli z cer
kwi, zamknęli jej drzwi i uderzyli w dzwon na 
trwogę. Komisarz okr~gowy ze swej strony, 
zgromn<lziwszy znajdujących się w jego rozp<,
rządzeniu setników. d'f.iesietników i policyantó"·, 
do których przyłączyło się kilku prawosławnych 
włościan, udał si~ naprzeciwko zblizającemu siq 
tłumowi sekcinrzów i wezwał ich do zaprzesta
nia rozruchów. Sekciarze z w8ciekłością rzucili 
si~ na komisarza i towar;r.yszące mu osoby, zbili 
wszystkich, następnie, wtargnąwszy poza ogro
dzenie cerkwi, zacząli wyhmywać drzwi wej
ściowe; nie mogli jednak dostać się do świątyni, 
poniewnż w tym czal:!ic nadbiegło wielu prawo
sławnych mie!!Zkańców Pawłówek i, n'f.broiwszy 
się w kije, rzucili się na sekciarzów. Ci ostatni, 
pomimo długiego oporu, nie mogli podołać prn
wosławnym i zmuszeni byli, po ogólnej bójce, 
rozproszyć się. Podczas tej walki kilku prawo
sławnych zbito, czterdziestu dwócli sekciarzów 
odniosło lekkie obrażenia, które jednak nie mia
ły szk9dliwych dla zdrowia następstw, z wyjąt
ldem jerlynie sekciar;1,a Jakóba Kowalenki, kt<'>
rego zbito tak ciężko, 7.e nazajutrz zmarł. 

Niezwłocznie po ustaniu rozrncliów i udzie
leniu wszystkim ofiarom pomocy lekarskiej, sq· 
dzia śledczy do spraw większej wagi snmskiego 
i:;ąda okręgowe,2:0 przystąpił do przeprowadzeuia 
śledztwa pierwiastkowego z powodu opisanych 
powyżej wytlarzrń, porl bezpośrednim nadzorem 
prokuratora tegoż sę<lu. 

N a śledztwie µicrwiastkowem, niezależn: e 
od wy krycia osób, biorących udział w rozrueha eh 
we wsi Pawłówku~h, zebrano wiadomości o o~o
bie włościanina .Mojż.eRza 'l'od osienki, który sk lo
nił sekciurzów cło profauncyi cerkwi w tej w-i. 
Pod tym względem śledztwo ujawniło, że zo
stawszy wyznawcą sekty malewańców. 'rodu
sienko, w ciągu ostatnich lat 12, prowadził i_y
cie próżniacze i wlóczęgowskie, pozostawiaHe 
1:1woją żo:'ę i dzieci Lez wszelkicb środków do 
życia i drogą róźneg-o rodzaj n oszustw i kłaruli-

- A! w takim razie przyjdziemy dziś je
szcze razem z panem Adolfem do mie>lzkaLia 
pań, jeśli wnlno, wieczorkiem. 

- Tylko niezbyt późuo-zauważyla Teosia
bo mama, zwykle znużona, wcześniej spać siq 
kład·tie . 

Przed mieszkaniem młodej pracownicy poże
gnali ją obaj towarzysze i odes'f.li w 8tronę ulicy 
Górnej. Bouuś pociągnął Adolfu. do ogródka, 
gdzie fortepian i skrzypce wabiły przech{)dniów 
do bufetu. 

Bonuś kazał poduć wódkę, zakąski, a potem 
piwo raz, drugi i trzeci; widocznie, chciał być 
hojnym, a.by dla jakiegoś celu skaptować .sobie 
Adolfa. 

- 'l'a młoda Zastocka - mówił - to dziew
czyna niczego, "jak honor kocham! Masz niezły 
gust Adolfie. Daruj, że cię tykam, i proszę cit:t. 
tak samo mi się odwzajemniaj. Ot, kw i at 
z ciebie nielada, umiesz wyszukiwać ladue bu
ziaczki. Prosię cię, zapal papieroi,ia. Wiesz co?
dodal, jakby znając bliżej usposobienie swego 
towarzysza - hyłaby Teosia przy swych rysach 
jeszcze ładniejszą, gdyby była brunetką, nie 
prawda, ua honcir? 

- Tuk. - potwierdził Adolf, paląc papie
rosa - nie byłoby pod słoi\.cem ładniejszej pan
ny, gdyby spe cy alni e była brnnetą. 

Tym wyrazem „epccyalnie ... lubił się często 
poslugiwać w rozmowie. 

(D. c. n.). 
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wych zapewnień, wyzyski wał ludność niektó. 
rych okolic gub. kijowskiej, a w r, 1899, na 
mocy wyroku sędziego pokoju 3 rewiru wasil
kowskiego okręgu sądowego, odsiedział za kra
dzież półtorarnie1:1ięczne więzienie. 

Po ukończeniu śledztwa pierwiastkowego, na 
mocy postanowienia charkowskiej izby sądowej 
z dnia lS grudnin 1901 roku, li8 ob winion, eh, 
w tej liczbie i .Mojżes;-; Todosieuko, byli oddaui 
pod sąd pod zarzutem: Todosienko -podbur:r.ania 
do znieważenia świątyni i ro:r.powl:!zeellniania 
wśród ludności Pawłówek niepokojących poglo
sek (urt. 1:3, 211) i 9;33 kot!. kar.), \11>:r.ysi:,y po
zostali zaś- pod :r.arzutcm znieważenia czynnie 
rzeczy 8~\iętyi:,h, napa~ci na lud lll)ŚĆ µrnwosławuą 
Pawlówek i stawiania oporu policyi (ast: 13, :'.lu 
i -.:.7 i kod.) 

Na~t<i1rnic sprawa niniejsza hyla rozwaiitną 
w Snmach, w gub. charkowskiej, pr:r.y drzwiach 
r.amkuiętycl:, na trwającej od I O do 17 lutego 
r. b. sesyi. charkowskiej izby sądowej, z utlzia
łem pr:r.ed~tawicieli stanów. 1)11 rozważeniu tej 
sprawy, eo do Gti-ciu podsądnych, z pominięciem 
dwóch z powodu ich clloroby, wyrokiem i:r.by 
_sądowej 17 podsąduych uniewinniono, pozo;;ta
łych :i:aś 4'.l podl:!ą<luych uznano za winnych za
rzucauych im prze:1tępstw i, na r.asadzie art. :!l IJ 

<::i:. :!, 9 i 2111 cz. 2, 209 1, 938 cz. I, 15:?, 149, 
l 34, 165, 12 ', 19, i$9 i i59 kod., skazano: 45 
]JOdsądny('h - na po:r.hawienie wszystkicli praw 
stanu i oddanie do ciężkich robót: l\lojżesza To· 
dosienkę i Grzegorza Pawlenkę na lat 1 :>, Abra
hama P:i.wleukę, Piotra Cbarnchomów, Antoniego, 
Piotra i Jana Kobylczenkowych i innych, ruzem 
w lic1.bie 3 7 podsądnych - na 12 lat każdego, 
pięciu pod::!ądnych na 8 lat i jednego na 4 lata, 
trzech pr1dsąd11ych - na pozbawienie wsr.ystkich 
spraw Sl.Czególuych i przywilejów i zamkuięcie 

w wittzicui u przez 8 miesięcy każdego, z na
stępstwami, przewidzianemi w prawie z dnia I O 
czerwca l!łOO roku o zniesieniu zeslania, i wre
szcie jednego niepełnoletnieg·o - na trzymiesię
czae więzienie bez ograniczenia praw. 

Jeduocześuie izba sądowa postanowiła co do 
~JO podsądnych z pośród skar.anycll na ciężkie 

robo ty, na :i:asad:r.ie utr. 775 kod. kar. odwołać 

się za vośrednictwem ministra sprawiedliwości 

do J Pg;o Ce1rn rski ej :Mo1ici o ~ami anę ua osiedle-

Sebastyan Klanowicz. 
(1545 - 1602). 

(Dokouczenie-patrz M 52). 

Zamiast opowiadać treść po szczególe, przy
toczę tu ustęµ, w którym Klonowicz cliaraktery
zuje tych łotrów w lisiej 1>kóne: 
Jest Judaszowa drużyna, która prosi: 
Na Boga, na ubogie, skąd korzyść odnosi, 
Sobie to przywłaszczając co Bogu przysłusza, 
Clioć się Bóg o to gniewa nic jej to nie rusza. 
Przędzie sobie postawę, żebrze płaskim głoirnm 
Włóczy się po kiermaszach z .Judaszowym trzosem 
N osi puszkę żelazną, dzwonek mosiądzowy, 
Prosi rzekomo na szpital i ua kościół nowy. 

Prosi chytry nieborak na jakiego świątka. 
Chociaż z tamtej jałmużny nie da. mu i szczątka. 
Czasem zmyśli na bloniu i w boru zjawienie, 
I ślubuje prostaczkom na pewne zbawienie. 

Wiencs plecie, bredzi matka i na on kościołek 
Nawyłudza powałek, pieniędzy, gomółek, 
I dobrze mu wychodzi matanina ona 
Idzie mu chleb w kobiałkę i w puszkę mamona. 

W ten sposób chłoszcze satyrą stosunki 
współczeime sobie Klonowicz, wykazując wsr.yst
kie bezprawia, które się wówczas działy. 
z tych pieśni jego dowi:idujemy się bardzo cie
k~wego szcr.egółu, oto, że byli w Polsce tacy 
megod:r.iwcy, którzy trudnili się kradzieżą i wy- . 
wozem dzieci i ludzi pod rozmaitemi pozorami 
do Turcyi, gdzie potem ich spieniężali. I 

Ta sprzedaż nasuwa mu ustęp o niewoli 

w _jasyrze i opis tatarów, co ~iezrów1~auie pię- j 
kme przedl:!tawia w tym całym poenu·c1c. 

Dotyka w nim więc wszystkie stany, .1 

w:->zystkich zloczyń0ów, wsr,ystkie niegodziwości, 1· 

ale w czwartej księdze, gdzie ma opisać moż
nych, wszystko się urywa. Zdaje Hię, że pie8u 

-ta uie jest kompletuą i niezawodnie, wskutek 
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nie wyznaczonych im na mocy prawa ciężkich 

robót>. 

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE 
-?-

Z kraju. 

- Zu. zaległości przynależne Towarzystwu 
Krr.dytowemu L.iemskiewu zostaly sprzedane przez 
publiczną licytacyę następujące dobra z powiatu 
opatowskiego: Dnia 21 b. m. Kobylin, ro;-;legły 

ogółem HO mórg 10 prętów, nubył p. Majer Er
lichman z Opatowa za 11,500 rubli; dnia 2-1 h. 
m. Oziembłi'1w 1 rozległy ogółem 3.J.9 mórg 271 
prętów, nabył syn b. właś0iciela, p. Karol Ma-
8iewicr. za 55,GOO rubli; dnia "2.7 h. ro. Tudoro
wiec, rodegly ogólem ~66 mórg 169 prętów, ua
był p. Lu1lwik Żekowski za 38,000 rubli. 

- Na posiedzeniu odbytem w zeszły c:r.war
tek w magistracie radomskim, zebrało się pod pre
zydencyą p. Zuremby, prezydenta miasta liczne 
grono obywateli mia8tu. i inżynierów w kwestyi, 
jaki plan przyjąć należy przy projektowanej ka
ualizacyi miastlł. Z dwóchprojektów szczegółowo 
rozpatrzonych i :r.bailanychprzez komisy~ wodocią
gową, a opracowanych przez inżynierów: pp. Bro
nikowskie;,, i Sommera z Wari:izawy- sprowadr.e
uie wody ze stawu nu Pacynie i p. Zygwunta Ro
dakowskiego, inżyniera technika ze Lwowa, oraz 
p. Sze11felda inżyniera z Warszawy, czerpania 
wody ze studzien artezyjskich, zgromadzeni wy
brali stanowczo ten ostatni, dająi:, pierwszeństwo 

projektom inżyniera Rodakowskiego, twórcy wo
dociągów we Lwowie. 

Projekt p. Bronikowskiego, jakkolwiek nader 
ciekawy technicznie, kosztowały 800 tysięcy rubli, 
tymc;-;asem projekt inżyniera R·id~ikowskiego wy
nosiłby około 300 tysięcy rubli, za8pakajając 

w zupełności potrzeby miasta. - Postanowiono 
więc wodociągi pr1.eprowadzić ze stndzien arte
zyjskich, wierconych na placu pr:r.y szosie kozie-
111ckiej; jal~o siły użyli pr:r.y wodociągach motQ
rów elektryczuych; wystąpić do Zar:1.ądu dóbr 
pat'1stwa o od;,itąpienie µlacu wskazanego pod bu
dow9 wodoeiąg(lw, ornz wystąpić do miuisteryum 
o zaciąg-nięeie poi,ye:1.ki obli~acyjnej na sumę 

wptywów nam nieznanych, zostala z poematu 
pr:1.edwcześnie usunieta. 

„ Victoria Deor~rr;, „ dnży poemat, na l'ie
dmiuset z górą stronach, napisa•1y łacińskim he
ksametrem i pod:r.ielo11y na 44 pi<.'śni, wydany 
zostat pv raz picrws:r.y w 1586 roku. Dzielo nie
potrzebnie pisane wierszem, ale zato, jak na swój 
czas, niezmiernie pożytec:r.ne, w którem autor 
przemawia za odpowiedniem, należytem wycho
waniem dziecka, a następnie rozwija niezmiernie 
śmiały pogląd na szlachctczyznq, w którym tłó

maczy, co znaczy „dobrze urodzony.'' 
Szlachetne urndzenie nie stanowi szlachec

twa, które tr:r.eba nabyć przez Qdpowiednie czyny. 
Większa cz~ść szlachty polski~j zniewieściała 

w mieszkaniach, biesiadach i ubioracll, za to 8tan 
miejllki żyje zupełnie inaczej: w mierności. czyn
uie i uczciwie. 'l'o co dziś czytamy w „Victoria 
Deorum," nie posiada dla nas nic nowego, ale wów
czas śmiałe te sąrły musiały duże wywierać wra
żenie na czytelniku. W prawdzie moralizowanie 
było już od samego występu literatury poll:!kiej 
głównym tematem, podnoszonym przez autorów 
i to w dość zwykłej formie, boć od tego rozpo
czyna się niemul każda literatura, a tern więcej 
nasza, która powstala w wieku refonnacyi. Mo
ralizowanie na każdym kroku o!Jijało się o uszy. 

Rozpoczęli je reformatorowie, a kończyli 

pisarze, którzy pu za sprawami kościelnemi gtę
boko wnikali w ustrój społeczny i jego wady. 

Zapewne, dziś chcielibyśmy coś innego czy· 
tać w tych księgach, ale ze stanowiska współ
czesnego nic innego czytać nie mogliśmy. Klo
nowicz był i tak nawskroś 1:1wojskirn, naszym. 
On pierwszy opisał w swoim „Flisie" brzegi na
szej Wisły, rozkoszował się nią i odczuwa[ jak 
umiał owe płaskie równiny, wśród których prze
ważnie biegnie wód jej koryto: 

Dwnj bracia z siostrą w drogę się wybrali, 
Z Litwy Nicmeu, Bug z Wołynia :i:uchwały: 
I Narew bystru, jako tliostra star.:iza, 

Przy1:1:r.la z Podlas:r.a. 
\Yziąwszy przymierze bez gniewu, bez trwogi, 
Zasyła sobie przyjtwiclskiej drogi 
O małym orszaku, co więc nie nowina, 

Zgodna rodzina, 

5 

500,000 rnbli na budowę wodociągów, kanaliza. 
cyi i rzeźni miejskiej w Radomiu. 

- Jak wiadomo, w r. b. przypadają wybo
ry do władz Towarz Kredyt. Ziemskiego. Ter
rnin wyborów w Kaliszu zaznar.zouo na 2 l maja. 

1 
KaLlencyę w okręgu kaliskim kończą następujący 
rndcowie: w komitecie p. W y~auowski, w dyrek
ryi głównej p. Wladyslaw Kowalski, w <lyrekcyi 
szczegółowej pp. Zygmunt Wyganowski, Henryk 
Cllrzunowsk.i, Witold Romocki, Ignacy Kożuchow
ski i Bolesław Wissowski. 

- \V ostatnich dniach z. ro. wyplacono za 
grunty pod kolej warszawsko-kaliską, zajęte 

„, dóbr Opatow1>kich1 sum~ 25 tysi~cy rb. właści
cielce tychże dóbr pani SclilO.;iser, w imieniu 
której działał syn jej p. Karol SchHisser. .Xa 
Rypin ku, jako pr:r.edmieściu Kalisza, płacono ce
nę w stosunku 500 rb. za morgę, n. w innych 
po 2:'i0 rb. za morgę, czyli 5UO rh. za dziesięci
n~. Przyc:r.em delegat kolei p. Borowski, zastrzegł 
sobie w ciągu półtora roku dobraniA, większej 

przestrzeni gruntu podług szacunku, ustanowio
nego przy akcie kupna l sprzedaży, sporządzo

nym w kancelaryi noturyusza TJ. Dzierzbickiego. 
- Dyrekcya szc:r.egótowa Tuw. Kred. Ziew. 

w Lublinie, z powodu zalegania w oplacie należ
nych rat, wystawia na pierwszą przymusową 

sprzedaż prz0z ltcytacy<i 31 zadłużonych mająt

ków ziemski0h, zuajdujących si~ w obręhie gub. 
lubelskiej; 8pr:t.edaże trwać mają od dnia 28 lip
ca do 4 wrześoiu. w gmachu sądn okr~gowego 

w Lublinie. 
- W 'rrawuikach, w pow. lubelskim otwar

tą zi1stała kusa oszczędnościowa pocztowo-tele
graficzna. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Dymisya Biilowa. 
W Berlinie rozeszła się pogłoska, jak91Jy 

stanowisko hr. Biilowa bylo poważnie zachwia
ne, co zresztą wobec prawie już pewnego od
l"tucenra przez parlament projektu nowej taryfy 
celuej jest rzeczą wielce prawdopodobną. 

Cesnrz Wilhelm pn•ed kilku dniami wcze-

Cz1qąc do siebie Narew Gliczną gładkośÓ,
Czujac też w braci sile i też wartkość, 

Ch~i~ła być równa w i~od:r.aju, w urodzie 
\V an da lskicj wodzie. 

Pani ślic:r.ności~, domem chwalebna, 
Nie chcąc być tańszą, niż p.anua służebna, 

Wyzwała .Narew, chcąc ją wywieść z błędu, 
Pozwem do sądu, 

Nie będziemy się tu rozpisywali o ,,Flisie·· 
zaznaczam.v jednak, że myśl lleya, który chwa
lil przywiązanie do ziemi rodzinnej, znako
micie zro:i:uminł Klonowicz i prowadzi! ją dalej. 

„Flis" (jest to spuszcr.anic statków Wislą 

i innemi rzekami, do niej wpadającemi), opu~cil 

tłocznitt w Krakowi~ lfi95 roku. Zaznaczyć wy
pada, że niepotrzebnie Klonowicz do Wisły wpro
wadza Niemeu, który wprost do morza wpada. 
Z przytoczonych cech charakterystycznych, któ
reśmy tu przytoczy li, latwo jest objąć c11łoks:r.ta lt 
pisar:i:a, z urodzenia mieszrizanina, jakim był 
Klonowicz. ·wykształcony, jak na te czatly, do
syć wysoko, nie mógł zająć odpowiedniego sta
nowiska w mzędach Rzeeczypospolitej i musiał 
poprzestać na mieszczańskich przywilejach. Stykał 
się jednak w ratuszu ze wszystkiemi stanami 
i patrzył na nie bez uprzedzeń. Dlatego wady 
uderzały go w oc:r.y i przeciwko tym wadom wy
stępował niezmiernie ostro, nie troszcząc się o to, 
czy nie odbije się to na jego ka.ryerze społecznej. 
Jako pisarz, pojmował swoje stanowisko i z za
parciem się własnych celów szedł z pochodnią, 
aby nią rozświetlić te ciemności, które dokoł:t 
panowały. Za to jedno należy się Klonowiczowi 
~uże. uznanie, jako zacnemu obywatelowi kraju 
1 dziś, w trzechsetną rocznicę jego zgonu, z pra
wdziwem zadowoleniem odgr·1;ebujemy tę postać, 
aby nią bardziej utrwalić poj<icie dobrego oby
watela i gorąco miłującego kraj swbj syna. 

Klonowicza i jego prace oceniali: Kazimierz 
Brod:i:iński, A. Mierzyński (po łacinie w 1757 r. ), 
Kantecki w „Przewodniku nauk. i liter." w 1875 
roku i inni, Przyborowski ustalił w ,,Ateneum" 
(z 1878 roku) rok jego zgon1l, a Detmarski do
dał nieco tamże nowych szczegółów do życia 
Klonowicza. 

W. l'z. 
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sny?1 rankiem odwiedził hr. Biilowa i długo się 
z mm naradzał. . 

\V wiedeńskich kolach finansowych opowia
<lan? sobie, że te bezm1tauue narady cesarr.u. 
z pierwszym swoim doradcą, bo prnwie codzien
ne, nie wróżą dla czwartego z kolei kauclerza 
Niemiec nic dobrego. 

Jako nastepce Biilowa wymieniaj a ksiecia 
Eulenhurga, an;ba~adora w Wiedniu, sei·dcczn'ego 
przyjaciela cesarztt Wilhelma, który zazwyczaj 
towarz_yszy mu w podróżach na północ. 

Z Afryki Południowej. 

Lord Kitchener w raportach swoich do mi
nisteryum wojny narzeka na brak koni w armii 
angielskiej i to tak dotkliwy, że jeśli w krót
ki~ czasie nie otrzyma nowych transportów, bę
dzie zmuszony zawiesić działania zaczepne prze
ciw boerom. 

Wedle raportów Kitcbenera boerów niema 
więcej na linii bojowej nad 13,000, a liczba ta 
topnieje z dniem każdym, w ciągłych bojach 
z anglikami. 

Boerzy obliczają inaczej i twierdzą, że na 
teatrze wojny stoi pod bronią 20,000 boerów, 
nie licząc ciągłego doplywu powstańcow z kra
ju Przylądka. 

Boerzy liczą, że posiadają tam conajmniej 
180,000 zwolenników swej sprawy, popierają
cych ją wszelkiemi siłami, chociaż nie wszyscy 
chcą stawać w szeregach, walczących z ~p.gH-
kami. · · 

Z WARSZAWY. 

- Pogotowie ratunkowe rozszerzyło swą 
działalność o tyle, że udziel:i. darmo wyprawki 
dla noworodków. Odpowiedni zasób powijaków, 
pieluszek i t. p. znajduje się zawsze na składzie. 
Oprócz tego, lekarze Pogotowia zaopatrzeni zo
stali w bony na żywność, które udzielają osobom 
zemdlonym z powodu głodu. 

·- Artysta rzeźbiarz Pius Weloński wykonar 
trzy modele alegoryczne, które będą ustawione 
na froncie gmachu politechniki od strony Koszy
kowej. Figury te przedstawiają geniusza wie
dzy, che~ię i fizykę, oraz nauczanie. 

- Zegluga na Wiśle została wznowioną po 
przepłynięciu nieznacznej kry. 

- Niezwykłe wrażenie wywarła w mieście 
wiadomość o przymusowem zamknięciu w 'l'wor
kach chirurga dr. F. Pewnego dnia do jego 
mieszkania zjawiło się dwóch panów, którzy pod 
pozorem zawezwania do chorego za miasto, wsa
dzili go do karety i zawieźli do Tworek. Dr. F. 
zachowuje się spokojnie z obawy, żeby go nie 
wzięto za furyata. 
. - Do bramy domu ~g 35 przy ulicy Nowy 
::;wiat wes'l.ło dwó1.:h młodych ludt.i i usiadłszy 
na skrzyni wypili pewną dozę esencyi octowej. 
Zawezwane Pogotowie odwiozło desperatów w sta
nie groźnym do sr.pitala. 

-?-

OBRENOWICZOWIE i KOBIETY. 

Kobiety odgrywają bardzo ważną rolę w dzie
jach Serbii, od czasu, jak ten kraj jest rządzony 
przez Obrenowiczów. 

Założyciel dynastyi, Milosz, prosty parobek, 
prz~brat nazwisko Obrenowicz od imienia sw ego 
przyrodniego brata Obrena, i zawdzięczar po czę
ści wzniesienie się na tron książęcy sw0jej żonie 
)Iilicy, która miala wysoki zmysl polityczny i na
mówira go do przyjęcia udzialu w powstaniu 
przeciw turkom. 

Ksi:\żę IJyl niepiśmienny; trzema krzyżykami 
podpisy1rat swoje dekrety; sprowadzat jednak 
dziela ekonomiczne francuskie i niemieckie i ka
zał je sobie odczytywać i tlómaczyć. W biblio
tece tego nieokrzesanego wlościanina znajdowaly 
się pomir.dzy innemi dzi eła Woltera 

Sprawy państwowe nie przeszkadzały mu 
w miłosnych stosunkach. Księżna Milica wi e
działa o przeniewierstwach męża, lecz patrzała 
na nie przez palce; dopiero gdy zawiązał bliski 
stosunek w samym pałacu ze slużaca obrażona . " "'' w sweJ godności małżonka zastrzeliła dziewczynę 
i uciek~~· Książę biegł za nią i chcial ją życia 
pozbaw1c; wstrzymało go wyznanie żony, iż tym 

wystrzałem zabiłby i pożądanego następcę tronu. 
l\lilica intrygowała przeciwko mężowi z przeci
wnik.ami, w nadziei, że mu odbiorą wladz~, a ją 
ustauowią regentką podczas 111aloletności syna. 
Jakoż istotnie 1 ~-go czerwca 18:-u r . .Mitosz mu
siat abdykowali na rzecz syna i\lilana, zrrnirlego 
w następstwie. Sejm zmnsil go opuśr. ili Serbię, 
ale intrygi l\lilit.:y nie pomogły; wygmno ją ra
zem z rnalżonkiem. W piękny dzie11 letni opusz
czali Belgrad. Po drodze do przystani na Sa1rie, 
gdzie stal przygotowany dla nich okręt, załoga 
t.urecka mnsiala utrzymywać porządek wśród wzbu
rzonej ludności. 

- Widzisz - rzeld Milosz do żony - na 
nie. ci się zdaly konszachty z moimi wrogami. 

Schronili .'>Ię w Rumunii. Jak wiadomo, po 
npadku znienawidzonego Karageorgiewicza, stary 
Milosz został powolany na tron serbski w grudniu 
1858 roku. Mial wówczas lat 78 i cierpiat na 
nieuleczalną chorobę. Rządy sprawowała gtównie 
Milica. Zmarl 26-go września. 1860 roku. Jrgo 
drugi syn, Michal, który już po abdykacyi ojca 
w roku 1839 i śmierci starszego brata Milana 
(zmarłego w tymże roku) jakiś czas panowal nad 
Serbią, t!'raz zasiadl •znowu na tronie. Ożeniony 
byl z hrabianką Hunyadi, lecz z nią nie żyl. 
Byłby niewątpliwie wprowadr.il pożądanA reformy, 
bo wiele skortystal na wygnaniu i dobro narodu 
leżalo mu na sercu, lecz nie dano mu czasu ku 
temu. Zostal zastrzelony w czerwcu 1868 roku 
w parku Topcziden wraz ze swoją. kuzynką. Ku
la dosięgła także damę, z którą utrzymywał 
czule stosunki. 

Wśród popłochu, jaki wynikł po tej zbrodni, 
Risticz wyruszyl do Paryża i przywiózł ztamtąd 
stryjecznego wnuka Milosza, Milana, 14-letniego 
podówczas ucznia. Zostal on mianowany księ
ciem 2-go lipca 1868 roku, chociaż zlośliwi do
wodzili, że Milan nie ma żadnych praw do Serbii, 
chyba ... po kądzieli. Matka jego z domu Obre
nowicz, prnilubiona kuzynowi, byla osobą lekkich 
obyczajów i pozostawała w zażyłości z rumuńskim 
księciem Skuzą. 

Milan od clzieci1istwa zdradzał wielkie upo 
dobanie do plci pięknej. Podczas jego niepełno
letności regentem byl Risticz. Patrzał. on przez 
szpary na milostki, lecz gdy Milan zapragna_l 
ożenić się z jedną ze swoich ukocl1anych, regent 
zerwal ten stosnnek i wzial mlodzieńca w ku
ratelę. Doszedłszy do peln"oletności, Milan oże
nił się z panną Natalią Keszko, osobą mlodziutką, 
cudow~i.e piękną i wnoszącą mu fortunę miliono
wą. Sluh odbyl się 17 października 1875 roku. 
Było to malże:l1stwo z miłości. Późniejsze rozter
ki znane sa światu całemu. Natalia nie chciała 
znosić bałamuctw męża i występowala energicznie 
w obronie praw swoich, tak dalece, że .iedną z dam 
dworu, podejrzewaną o stosunek miłośny z .Mila-

talia nie postawita już nogi na ziemi serbskiej, 
nawet po pozornem pojednaniu się z Milanem, 
z którym rozwód unieważniono. Do dziś dnia 
jest wspomina.na z żalem; zwłaszcza damy bel
gradzkie nie mogą pogodzić się z myś!ą, że jej 
następczynią zostala Draga l\Iaszin. 

-o-

Telegramy. 
Petersburg, 4 marca. Z powodu ostatnie)) 

wydarzeń w Stnrej Serbii, (Now. wr. , pisze, iż 
zadaniem Rosyi na półwyspie bałkańskim jest 
bronić słabe ludy słowiańskie, a obowiązkiem 
przedstawiać Wielkiej Porcie odpowiednie żąda
nia. Rosya posiada środki, aby domagać się 
śeisłego i niezwłocznego ich wykonania. 

Wiedeń, 4 marca. Redaktor dziennika tu
tejszego «Reichswehr >, Karol IInbatka, zastrzelil 
dzisiaj żonę i siebie. Ranu jeszcze pojawił się 
jego feljeton. Przyczyną rozpaczliwego krokn 
mają być straty, poniesione w interesach. Hu
batka byl wspólnie z bratem swoim siluie za
angażowany w Towarzystwie grafitn potudniowo 

1 czeskiego. Utracił podobno cały majątek swój i 
swoje.i żony. 

Sofia. 4-go marca. Wybrano 97 stronników 
rządu, a~ zwolenników programu Stoiłowa, 8 
zwolenników programu Stambułowa, 1 O zwolen
ników Karawelowa, 7 demokratów, 10 agraryu
szow, 9 zwolenników Radosławowa, 18 socya
listów. 

Londyn, 4 marca. Pułkownik Anderson, ko
mendant oddziału donopskiego, przybył do Kraai
panu z 9 oficernmi i 245 szeregoweumi. Oddział 
napadnięty był o 10 mil od Klcrksdorpu. BóJ 
był barJzo n party. Boerzy walczy li w sile 1200 
do 1700 ludzi. Dowodzili nimi Detarey, Kemp ,, 
Kolers i Semmer . .Mówią, że Semmer zginął. 

New-York, 4 marca. Rzeki Hudson i l\fobawk 
wylały. N a linii centralnej kolei -newyorskiej 
ruch wstrzymany, kilka pociągów stanęło w po
lu. Woda podnosiła się tak wysoko, że zalała 
piece lokomotyw; podróżni schronili si<t na da
chy Wafl'Onów. 

Berlin, 4 marca. Tutejszy posel perski za
wiadomił urzędownie, że przyjazd Szacha do 
Berlina nastąpi w końcu maja r. b. 

B. Członak Sądu Okręg. Piotrkowskit ga 
REJENT 
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nem, ściągnęła ze schodów za wlosy. Idąc i w tern , , śladiimi księżny Milicy, intrygowala przeciw mę- Kupię parę ogarow 
żowi z opozycyą. Po nieszczęśliwej wojnie buł
garskie.i spodziewała si ę zostać regentką i rządzić 
do pelnoletności syua, ale Milan pozostał na tro
nie i wszcząl z nią zatarg, zako1iczony rozwodem. 

lub parę szozeniąt rasowy'- . • 
Of· · r~y składali w adm. „Kozwo.ln" pod „Oirary". 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GRAND HOTEL. Sieczkowski , Rubins7.to.jn, Gerke, 

Przeworski, Galiński z Warszawy Gorst z Rygi- Broni
kowski z Piątku-Popow z Nowoczerkaslrn. 

HOTEL VICTORIA. Raba, Paul, Neuman, Padlew
ski z Warszawy-Goldberg z Siedlec-Majzner z Często
chowy-Epstein z Pctersburga.-Zakowicz z Satimińska. 

W maju 1891 r„ po abdykacyi Milana i je
go wyjeździe zag;ranicę, Natalia została powołaną 
do Belgradn przez ministeryum radykalne; lecz 
rządy jej nie trwały dlugo; Milan póty intrygo
wał, aż pewnego poranku wyciągnięto królowę 
niemal z lóżka i nawpół ubraną wyprawiono po
ciągiem pospiesznym, pomimo oporu i rozpaczy sy
na. oraz sprzyjającej jej ludności. Odtąd Na-
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****~******************************** 
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I 

Zarząd Drogi Żelaznej F abryczno-tódzkiej 
niniejszym zawiadamia wysyłających ładunki, że na st. Łódź dnia 13/26 

marca 1?02_ roku o godz. 10 rano na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej ustawy 

Ross . . drog zel. będą sprzedane z glośnej licytacyi niewykupione przez od

biorcow towary przybyłe za frachtami; st. E"katerynoslaw :\'l! 12801 por

tieny, Felbanm; Lubomirska :,Yg 171, 172 drzewo, l\lurmon-Krencer; Rostów 

Azow. J<g 2270 mydło proste, Nowosykow; S Petersburg N2 16/5t:i bukowe 

wyroby, Muller: Sokolka x~ 2834 skórzany towar, Kapelusznik; Dawleka

nowo J'\~ 6:2!) towar welniany, S. Tissen i l\Iartens-Bejfin i Gutman; Moskwa 

tow . .N2 45:340 gumowe wyroby l\Iosk. Tow. Gumy; Warszawa m. N2 3 ł 53U 

3 I 5:H kosmetyki, Laks; Warszawa m .. M 311Ju kosy, Finkelkrauz; War

szawa m. 11~ i:HJ .::l oV skóry wypraw. Chmielewski; Warszawa m. ~il 311859 

skóry wypra1rione, Chmielewski; Warszawa m. :i\'l! 30139 koszyki próżne, 

Lajzer; Warszawa m. :\b 30602 wyroby żelazne, Finkielkrauz; Warszawa 

· m. J<g :!0928 koniak zagraniczny, Margules; Warszawa m. ;t,ll 20307 koszy

ki próżne. Lask; Warszawa m .. 'I~ 27!-) l 7 wino winogron. Donchin; Warsza

wa m. ,N'g ~7~16 wino winogron„ Donchin; Warsnwa m . .N2 28301 smar. 

do obuwia, Golczewski; Radom Mi Jfi4:i meble i rzeczy domowe, Tow. Kan. 

Brynzowski; Warszawa W. :vos. ~il 6080 rower, Fejgaldern; Warszawa W. 

pos .. M 7588 wyroby metalowe, Miller; Warszawa W. pos .. \li 76i:lu maszy

ny do robienia kiełbas, Szlidr; Warszawa W. pos .. \il 8:H5 meblowe stoły. 

Dyrniriski; Warszawa W. J\11 :24160 skrzynie próżne drew., Tork: Wloclawek 

M 1121 odlewy żelazne, Ekspedycja towarowa, Goldamer; Skierniewi_ce :Nil 

384 butelki, Konarski; Piotrków pos. x~ 406 druki, Bietcbatowski; Zyto

mierz .M 7 .-,;:is beczki pró'lne, Kiejlich; Grajewo X2 5405 szyld, stól i lam

py, Gersztejn; S. Petersburg mikt. lil! UJ5 U resztki kwasu, J. Jefron; 

Parchów M ~:~64 towar wełniany, Kalasznikow; Rewel Bosl. J,l! 100-H kil

ki solone w blasz., l\1alachow; Ryga I Ng 79348 pily stalowe, Otto Er be; 

Aleksandrów W. (Duisburg) .Ni! l:lo93 chirurgiczne instrumenty, D. Erwin 

Ouedetfeld Gustaw Robert; Dąbrowa 112 ~354 bronz, Tow. kont. l\I. Bakr; 

Ufa ~l! X 18~ meble bum busowe, Naczel. stancyi .M. Kalecki; Dwirisk J\2 

353208 wata welniana, S. Gerszlik. 

W razie gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszla do 

skutku to powtórna i ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 26 marca (8 

kwietnia) r. b. o godzinie 10 rano. ;,-1 

Wyprzedaż 
ORYGINALNYCH WAŁKÓW EDISONA 

w cenie niżej kosztu. 23~ -2· 1 

~ Sklad mebli giętych z fabryk -.ci 

Braci THOrłET, 
ul. Piotrkowska Nr. 121. 

Dr. A~rutin. 
Choroby skbrne i weneryczne 

Krótka .N'! 9. 
Przyjmuje: r~uo do go<li1uy 11, po po· 
ładniu od 6-8, pauie od 5-6. 

345-4 

&lł-d Dr. M1ul 
Choroby skórne, weneryczne 

i i moczo· płciowe, , 
: PIOTRKOWSKA .M 121, 
' przyjmuje od 8 do 11 r. I od 6 do 8 po

południu. Panie od 6 do 6 popoł. 

Dr. J. R~HD~l1tt 
choro~y 

uszu, nosa, gardła i żbocżeń mow, . 
Przyjmuje od ~ - Il r. I od 4-7 po po<., 

w nh!dzlelę od 9-11 r. I od 2-4 popoł 

Lódź, Zawadzka NI 4. 

Dr. Sonnenberg 
choroby skórne i wenerv• 

czne. 
Ulica Cegielniana Nr. 14. 

Przyjmuje od g. 10 rano do 1 PJ-ł 
j mi ;ł-8 J)· IL\Oł ----

Dr. F. Skn~iBWiCl 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja li. 13 
Przyjmuje: 10-U rano i 6-8 wieczorem, 

p:r.nle ó-6 popoł. li06-d· 23 

Dr. ~clcwl1jczyk 
Choroby dzieci i wewnętrzne 
ul. Piotrkowoka 123 

Godziny przyj~cla: 9-10 r. I 3-6 pop. 
947-8-8 

nr. n. H~Iman W Zgierzu przy ul. Przybylów 
.N~ 365 w dobrym punkcie, jest za

do sprzedania raz 

::..«9IWI 

OGŁOSZENIE 

·zARZĄD 

; Drogi żelaznej 1 

· F abryczno-lódzkiej I 

Specyalłata chorób uazu, nosa, krtani I 
gardła 

osiadł w Łodzi, Piotrkowska 39 

w dobrym stanie i plac objętości 

7650 łokci kw., po cenie bardzo 
przystępnej. W. Kopczyriski. 

247-:l-1 

Metalowy giser 
znajdzie zajęcie w firmie Edmunda 

Stephanusa, 

Cegielniana Nr. 81. 

Fachowiec 
<>bttznaoy z br:r.uzą drukarsko-litogr~f , c r.n~ 1 

ponnknJe poaady urządzającego Jul> w 1 · 

jaźera. Of, rty proHę składać w admin. 

,Rotw<'jn• pod „Faehowili.1". ~48-2-1 

Poszukuje clę 

Dwa pokoje na kantor 
jeden umijblowany n'l 1-szym lab 2-61m 

piętrze w centrum ml:uta. Ofer't pro~z~ 
11kł.ldać w admlu. „Rozwoju" pod liL 

„I. P.„ 24'9-a-1 

niniejszem zawiadą.mia wysylających 

ladunki, że na st. Łódź d. 22 lutego 
(7 marca) 1902 roku o godzinie 10 
rano na zasadzie § 8-ł ogólnej usta· 
wy Ross. dróg żelaz. będą sprzeda
ne z glośnej licytacyi, niewykupio
ne przez odbiorców towąry przybyłe 
w mies. styczniu r. b. ze st. Snows
kaja X2 137 siano prasowane, Jefro
min Wolfowicz. 

Uwaga: W razie gdyby licyta
cya w dniu wyżej oznaczonym nie 
doszla do skutku, to powtórna osta
teczna sprzedaż odbędzie się dnia 
25 lutego ( 10 marca) 1902 roku o g. 
10 ranu. 

Or. O. Altenberger 
Andrzeja 5 

Choroby nosa, gardła i uszu. 
Już wyszła p Z>Jmnj~ 'W dQmn od 9 do 11 ratio I 

• • ud 4 do 6 popołudniu, w święta prsyjmn-

Ks1ąź ka Narzędziowa jo tylko rano. 329-d-1 

ulożona i wydana staraniem Sekcyi ! Chorob~ weneryc~ne, skórne 
T_echJicznej Lódzkiej. Cena wyno- j I moczopłciowe 
s1 In kop. Do nabycia we wszyst- Il s L k • 
kich księgarniach. Skład glówny w I r ow ow1c'l 
Ksi~garni łódzkiej Piotrk~;;~~2~8. / 

1 1 
lJ ff /J 

I 
Przyjmuje od 8-11 I od 6-8, panie o:l 

l>rzyjmuJę nadrabianie pończoch . .Mlkoła- 2-8. Zachodnia M aa 
!~wska ó9 m. 66, 2-gle piętro. d-11 (obok lombardu akcyjnego). 

- W niedzielę I ś_wlęta od 9-11 I 6-7. 

I 

Brzyjmnje od 9-101/, r. I od 4-6 pop. 
922-30-19 . 

przyjmuje w chorobach noaa, 
gardła i uszu 

do Htt rano i od ó do 7 wieczorem. 

Średnia Ni 12. 

zaginęła brta pobyło na imię Katarzy
ny Stawia'<'.11, wydana w magistracie m. 

Łcdzl. 421-1-1 

7 

A Skład pudełek do kapeluszy oraz pra

•cownia pońuzoch. Dwie ezaf3 11klepo
we, m<it12lyna do pończoch M H duża 

ezyba wysiawowa są do sprzedania. Na
wroi 8 m. 9, K. Frankowsk„. 779-d-32Ś8 

Do wynajęcia pokój w każdym czasie 

z umeblowaniem lub bez przy ulicy 

Średniej Ji 28, m. 65. 307-d-'-8 

Do llprzedania plac z oficyną w Nowych 
Choj nauh na dobryuh warnnkauh, nie

daltiko fabryki Leonhardi, Webęr I Gir

bardi. Wladomośe w sklepie blachardklm. 

Ulica Plo~rkowska 188. 393-6-3śs 

Fortepian do exercytowania się na go

dziny, iamźe fokcye muzyki. Ploirkow
ska ~OO m. 10 na parterze w oficynie. 

230-d-2 

1J1ortepian do sprzedania zupełnie dobry 

~za 1-0 rb. Przejazd 82 m. 2. 42o-3· li 

Garnitur mebli czarny, pl uazem kryty 
1 uyld balkonowy tanio do 11przedau1a. 

Piotrkowaka 141 m. 81. 346-3-1 

Młody człowiek umiejący pleać I czytae 

po rc11yjsku I polsku, poszukuje mlej-
11 ·a przy jliklm 11kbdzle, kantorze lub tp. 

Żelazna 9 m. 31. 4li-4-8 

Obl;,dy gospodarskie w domu prywatnym 

wydaje po 30 kop. Ul. Pusta Jł 3, na 
part„rze. 

OdHtPspię 30-40 grn. mleka, ktore jeat 
zal!.ontraktowe na sześć mlesięuy. Gor

ny Rynek Ji 2, suteryna. Staslca. 
422-2-2pś 

Potrz, bne zdolnę podręczne do rracownl 

ubiorów damskich. Dzielna 1 m. 11. 
408-3-2cś& 

~~~~~~~
~~-

po trzeb na osoba w średnim wieku (ko. 

blth) nmiojąca czytać I pi11ae po ro
syjHku I po polsku do 11a.modzlelne,o pro

wadienia ini~r„su. Dobre rekomendacye 

lab kaucya rb. ao. Oferty składać w adm. 
„Hozwoju" pod ~S:imotna kobieta". 

437-1-1 

Pralnia_ chemiczna. Średnia 20. K. Szcze-
pańsk1. 4U-d-1 

przyjmuję tłomaczenla z rossyjs kiego na 
poliki I z połsk:iego na. ro•syjakl. Wia

domość ul. Pańska Ji 8ó, m. 38, Trzciński. 
1182-d-9 

Potrzebne dwie prasowaczki zaraz. Szo

sa Pabianicka ./\i 94 Sobiecki. 430-3·3 

Ry~ownik badowlany potrzebny zaraz do 
lechntka ubezpieczeń. Oferty z W) mle

nleni~m warnnkó"W składać w admin .• R 1z-

jn"'. 445-3-1 

Zaginęła ksl11zeczka legitymacyjna na 
i vlę Nlkanora Kammera wydana z ma-

gistracie m. Łodzi. 436-3-2 

zaginęła karta pobytu ua lalę Wandy 
Bus~~ wydana z magistratu m. Łodzi. 

4lł4-:!-2 

Zaginęła karta pobytu na imię Jozefy 

Słob wydana z magistratu m. Łodzi. 
484-3-2 

zaginęła karta pobytu na Imię Apolonii 
Bechler wydaua przez wójta gminy 

Chojny z d. 8 stycznia 1902 za .~ 42. 
. 436-3-2 

zaginęła karb pobytu na Im ę Aany Ba
gnik wydana z magbtratu m. Łodzi. 

4H-3-l 

zaginęła karta pobytu na Imię Jozefy 
Krzekotowsklej wydana. z ma.ciatratn m. 

Łodzi. 44.0-3-l 

zagłnf>ła karta pobytu na Imię J.iLa Mi
kuły, wydana z magistratu m. Łodzi. 

34.0-3-1 

zaginęła karta pobytu na Imię Maryanny 
Wypychowsklej, wydana przez gmin~ 

Radop;odzcz. 432-3-2 

.zaginęła karta pobytu na Imię Józefa 
lhran!e-:klego, wydana przez magldtrat 

łódzki. 438-2-2 

zaginęła książeczka legitymacyjna na 
im ę Wojciecha Maciaszek wydana przez 

magistrai m. Łodzi. 431-a -3 

.zaginęła karb pobytu na imię Maryanny 
Olesiak, wydana z magistrata m. Łolz!. 

4l!4-3-3 

1 O 000-ló,OOO 1uł>ll do nlo.kowan1a 

' po Towarzystwie, na nlerncbo
mość w Łodzi. Wiadomość n adwokat~ 

Horowlcza, nl. Południowa )ś 6. 
4!6-3-S 
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~*****~****~*****~~***~**~~ * 7:J _, * ~ ~1euseńl u i 1 

~ * 1 ;t Patentowane pasy~ 1 

~ posiadają podwójną silę przenośną ze wszystkich znajdujących się ~ ! 

Zarżąd· ·. 
. T~warzr~twa Wzajcmn~[~ Kred1tn 

w Zgierzu ~~ . w handlu pasów. ~~ I '"'X , · ~ podaje do w·iadomości, że w dniu 6/19 marca r. b. o godz. . * Przedstawiciele na Krolestwo ~ w lokalu Towarzystwa odbędzie się 5 po poluuniu * 
oo * l ~ Schcndel i Lie~chcn t i! OGÓLNE 

~ Dzielna .M 9. Dzielna N! 9. ~ j 
**************************~ · ZEBRANIE ·M. Sprzączkowski 

Hurtowy i Detaliczny 

Łódź, 

Piotrkowska 50. 1 

SKŁA.DWIN, 

którego porządek dzienny obejmuje: 
1) Zatwierdzenie bilansu oraz podzial zysków za rok 1901. 
2) Wybór trzech członków Rady, jednego członka Zarządu, oraz trzech członków Komisyi Rewizy.int>j i ieh zastępców. 
3) Zatwierdzenie budżetu i planu dzialó1y na rok 1902. 2-U-3-2 

ZARZĄD 
Drogi Żelaznej F abryczno-lódzkiej 

'ł-2 

oraz Główny Skład Herbaty, firmy 
niniejszym zawiadamia wysyłających ładunki, że .na st. Łóuź zalegają nie! wykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. grudniu i styczniu 1901 /2 

·Poleca: Odstale wina kuracyjne \Vęgierskie, Francuskie, Re1iskie, Hiszpańskie, Koniaki kuracyjne, oraz likiery krajowe i zagraniczne. - Nadto 
poleca świeży 

KAWIOR ASTRACHAŃSKI r -- 8 

· za frachtami: st. Noworadomsk ~li 25 gięte meble, Br. Tonet; Piotrków M 28 11zyby, fabryka szkla;· Wloclawek J\g 20 naczyuia fajansowe, fabryka fajansu; Kamionka Jig 1214 rzeczy domowe, Grodzki; Roż.yszcze posp. J\g 1270 szczecina, Frejnkel; Humai1 .M 3599 towar welniany, Wajnberg; Berdyczó\\' .N~ 3308 towar lokciowy, H. A. Sonc; Witebsk Xll 1354-1 towar sukienny, Kagan; Witebsk J\11 135-10 towar sukienny, Kagan; Alek.;andrów J\2 688 tektura, Ajentura komorowa; Warszawa J\g 12:37 szmaty, Lujdor; Warsza-' wa :X!! 1521 preparat, Bru n; Warszawa .Ni! 629 i 630 narzędzia ro 1nicze, grubo ziarnisty bez soli, Sery: Szwajcarski, Roquefort, Brie, Camembe i Lilpop; Warszawa x2 887 czekolada, Zawistowski, Warszawa J\l! 933 wyro-inne. Łosoś szwedzki, Sigi, Sielawy, Szproty, Sardynki, tudzież inne to- by tytuniowe, Krasucki; Ostrowiec .N{> 79ti.J: świece stearynowe, l\lendelbaum; wary kolonialne i delikatesy. Kielce J\g 4292 gilzy do papierosów, Grańsk; Wat śzawa J\ll 4563:3, -±6018 

Waine dla palących! 
Niniejszym zawiadamiflmy, że wskutek otrzymania na dwóch paryskich wystawach złotych medali, za dobroć naszych wyrobów, podobiznę tychże pomieściliśmy na mundsztukach wszystkich papierów, jako to: 

Surprise na rb, 2, Rozkosz na rb. l kop 50, Nektar, Hekla• ma, Łandysz, Jużanka, Ambasadorskie na rb. 1, Zagło· ba, Fijołek, Bob, Diubek na kop. 60 za l OO sztuk. 

laski, Bajcz; Wardzawa .\~ 45241 tcwar skórzany, Berkowicz; Warszawa .\2 -14875 wino, Kasseman; Warszawa J\lii -1578-! tóżka żelazne, Orlowski; Warszawa J\g 45215 obuwie, Penzeńka-l\largolis; Ciechanów x~ 581 towar lokciowy, llercberg-1\oń; l\Ioskwa X2 70230 towar łokciowy, Gaczanowa; 
Or~za M 7511 wasserglas, Bielnik; l\Ioskwa J\if! 596:39 towar lokciow~', Gribow; Baku J\l! 10989 rodzenki, Szejnbaum; l\Iarzenga J\2 2~7 wyroby ro-' gowe, Krasowin; Ka1.'isk ;,\ll 7ti5 próbki towarów lokciowych, Gadnlo1r-Litwin; Troickaja Jfg a385 papier, W. Gowerda, l\Ioskwa N~ 99018 towar lokciowy, Wandrejew; Sumy Jig 7690 odpadki, Lizlanski; Biatystok-Lódż miasto x~ 225-14 welna Siltnczna, Zabłudowski; Bialystok-Łódż miasto .\b 23430 welna sztuczna, Szapiro l\Iińsk .\il 11347 odpadki sukienne, Gordon; Dwińsk Kll 9887 odpadki sukienne, Swierdlow; Brześć-Lódż miasto ~il 4506 odpadki suk ienne, Taksin. 

Równiei, w krótkim czasie podobizny medali będą umieszczone na etykietach wszystkich wyrobów naezej fabryki. 
229-5-2 Z poważaniem 

W. O. ST A.MBOLI 
EABRYKA TABACZNA 

W Teodozyi (na Południu Krymu). 

KANCELARYA 
SZKOŁY MUZYCZNEJ . 

Mikołajewska Ml 61, Piotrkowska Ha 116 (kamienica przechodnia) 
przyjmnje w dal11z:ym ciągu zapisy uczniów na weiyetkie instrumenty ! "rznięte, dęte i śpiew' klaiy dy kl~) i i dtiklamacyi, lekcye ru zł 1ioue na : przedubieduie od 9 do 2 p o'"lieduie o<l 2 cło 7, dla net ·.i ów iunych za · ldadlw naukow, eh i V\'iecwrne ot.i 7 do IO. D<1klawacya od g. 8 do 9. 

...... Zostal otwarty kurd przygotowawczy za pól ceny ...... 
Po ukończeniu (według § 12 nst. szk. muz.) wydaje patenta. 

,.- Patenty na wynalazki --
1 "'rahla spisedaje we wnysłklch krajach Ml-.idzynarodowe Biuro Pałenłowe I Tecl!nlesne J. Brandt I G. W. Nawrocki. Właścfolele firmy: A . .Muhle 18. w. : 

A. W. FRYDERYKOWSXA w HEliLINIE, Zlołec~i. 847 

W tłoczni "Rozwoju", Piotrkowska X2 111. 

Wyżej wyszc·zególnione towary jeżeli nie będą przyjęte przez odbiorców w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogluszenia, to takowe będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasad.zie § 40 i 90 Ogólnej ustawyRos. dróg żelaznych. 

Plac kolejowy 1 

połrzebny pocl ładnLki wag.>nowe węgli I 
I kości dla fabryd kleju Tov. Akc. daw· 
niej ,L•11ki S1arkman i 8-ka". Ofttrty ski a· I 

dać do skrzynki pocztowej )łi 221. 
2ł6-2-2 

Jest do sprzedania 
za rb. a oprali iooy v sug·ehhle plOtno, 
ostatni roczni I{ „ Tygodnika Ilustrowanego." 
Ofert/ w admin .• Hozw«jn" poi .K. W." 

245-3-2 

Tani~ ;~rz~~im 
mało używany matnac.. Oferty Rkładać 
w admin, nRozwojn" pod llł. ,J. B." 

2~5-3-2 

Adwokat przysięgły 

Jerzy Kurnatowski 
przt>prowadzlł się na 

ul. Wschodnią 17. 
2-12-2 - 1 

r ub 1 a kos zł n je kor łka w i os en
n a z szare g o Ru k n a. Ub ran ie· 
marynarkowe 14 rh 50 kop. Pa 1-
t a I et n I e 12 rb. Ub ran i a u cz-
n I o ws k I e 6 rb. Ub r a u I a d r. i e c i n
n e 4.50 n E m 11 a ~ c h m e c b · l 

" 

Piotrkowska 98 

ARAGO" 

218-8-3 

St. Górilkiego 
na wyniezozenie 
odcisków 

znany ze swej skuteczności. 
Cena 30 i 50 kop. Sprzedaż · 

w składach aptecznych. 
916-30 29 

Redaktor i Wydawt>a. W. Czajewski. 
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